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Od Wydawnictwa.
P rz e d p ła ta  n a  D z i e n n i k  P o l s l

sprawie czeskiej, odkryło dopierr wczoraj, że e- 
fronteria czeska aie ma równej sobie pod słońcem. 
Powodem tej zmiany frontu jest artykuł prag- 
skiego dziennika Politih — artykuł jak dwie kro
ple wody podoony do wszystkich innych artyku
łów czeskich, pisanych pr ze i „akcją* hr. Hohen- 
w arta, podczas i po tej akcji. Oto, co o nim pi
sze Gaz. Nar.:

„Efronterja czeska nig Jy jeszcze tak jaskra
wo i zuchwale się nie objawiła jak w tym arty 
kule. Zarzuca nam, że polityka pol-tka była za
wsze kameleonową — podczas gdy myśmy tylko 
to robili, co i Czesi, t. j. starali się o dobro na
szej prowincji. Zarzuca, że opuszczaliśmy Cze
chów pomimo wspólnego interesu, pokrewieństwa 
plemiennego i pozytywnych zobowiązań się na
szych — podczas gdy Czesi nigdy nic dla nas 
nie robili i robić nie chcieli, pod względem po- 
łjtyczno-au trjackim, w imię pokrewieństwa sło
wiańskiego przeciw nam z Moskalami trzymają, 
i nigdy nie istniały żadne układy czesko-pol- 
skie. Wyrzuca nam, że Czesi dotychczas tamo
wani byli w swtj akcji politycznej, co do celów 
i środków, względami na Polaków — o czem my 

i żadnej niemamy wiadomości.
„Oświadcza, że Czesi odtąd od nikogo ofiar 

wymagać, ani też dla nikogo poświęcać się nie 
będą — jak gdyby k id y  dla nas się poświęoa- 

v li I Woła, ażeby Polacy teraz od rządu wszy
stkiego żądali, bo wszystko otrzymać muszą — 
jak gdybyśmy nigdy nie chcieli tyle uzyskać, 
ile się da i ile żądać musimy 1 Najzabawniej- 

v szem jest, gdy Politih wo!a, że odtąd Czesi przy
łączają się do wielkiego plemienia, które zamie
szkuje większą połowę Europy, a co do liczby 
w dwójnasób jest większe od każdego innego. 
Wszakże to nie nowina, że Czasi są paashwi- 
stam ii A już to najwyższa farsa, gdy Polidk 
pisze grnbemi czcionkami: „Jeżeli 9pór nie po
został w skromnym obrębie sporów prawnopoli
tycznych, to wina to decydujących wiedeńskich 
sfer rządowych, a że na grunt narodowy prze
niesiony, nie może tylk słowiańsko-austrjacką 
pozostać kwestją, to jest to winą Polaków* A 
wszakże nie od tego tygodnia Czesi kokietują z 
Moskwą, są panmoskwiczami! 1 pisze 
Politih 1

nPolacy są podobno gotowi rękojmie bytu 
swego przyjąć z rąk dusicieli naszych. Będzie
m y się cieszyć, jeżeli te rękojmie nie zawiodą, 
ale też równy obowiązek względem naszej na
rodowości mamy my, a z nami reszta pokoleń 
słowiańskich. Trudao na razie powiedzieć, gdzie 
stanie kwestja słowiańska, raz w ruch puszczo
na, ale peanem jest, że po jej załatwieniu po
zostaną na placu trupy państwowe i naro - 
dowe.“

,-0 ile my wiemy, Polacy szukają i mają 
rękojmię bytn ®wego w sobie samych, tak jak i 
Czesi szukać ich w sobie powinni. Czy kwestja 
słowiańska będzie w ruch puszczona, 1 które 
państwa i narody padną trhpem w tej walce, 
my nie wiemy, i podobno Czesi także nie wie
dzą. Mvze Austrja, a może Moskwa; może 
Moskwa zagarnie całą Polskę, a może Bismark 
Czechy zagarnie*.

Przyznaje zresztą Gai. Nar. że Politih jest 
Tganem górującej partji staroczeslnej — a do

świadczenie uczy nas, że przywódcy czescy mówią 
i działają zawsze w tym duchu, w jatim  piszą 
ich dzienniki. Jeżeli zresztą Gaz. Nar. sama o- 
świadcza, iż „Czesi pod względem pal tyczuo-au- 
strjackim w imię pokrewieństwa słowiańskiego 
przeciw nam z Moskalami trzymają," — to nio 
pojmujemy,^ jak — mając to przekonanie, można 
było szukać kiedykolwiek wspóluosci interesów na
szych polskich z czeskiemi, albo porozumiewać się 
z Czechami co do jakiejś wspólnej akcji. Jedyną 
roztropną polityką polską względem Czechów jest 
U, która kazała p. Grocholskiemu kontrasygnować 
reskrypt, rozpisujący bezpośrednia wybory i pomi
jający milczeniem wszystkie uroszczenia czeskie. 
Miejmy nadzieję , że pan Grocholski, a pod jego 
przewództwem 'delegacja galicyjska, zrozumieją 
wszystkie konsekwencje tego ważnego kroku i po
dług wynikających ztąd prawideł,'nadal postępować 
będą. Będzie to tryumfem zasad, w których obro
nie występował od swego założenia Dzień. Polski, 
ale nie przyjdzie nam nigdy na myśl wyrzucać 
tym, którzyby postępowali jak należy", iż dawniej 
postępowali inaczej.

Ziemie Polskie.
Z Ł o m ż y  piszą do Dziennika Warszawskiego'. 

Do bardzo niedawnego czasu, bo jeszcze do roku 
1866, miasto Łomża było ciehem ustroniem; dla 
tej właśnie zaiety, oraz dla zdnw eg) powietrza i 
dosyć malown:c*ego nad Narwią położenia, było 
ono ulnbiontm siedliskiem ludzi wiekowych, eme
rytów , którzy w ciszy i niczem nie zamąconym 
spokoju pędzili tu dni swoje. Ludność miasta w 
owej epoce mało co przechodziła ośm tysięcy 
mieszkańców. Od tej pory zaszło tu wiele zmian. 
Sama pogłoska o utworzeniu nowej gubernii i 
podniesieniu Łomży do rzędu miast gubermalnycn, 
obudziła z uśpienia wszystkich mieszkańców mia
sta a przedewszystkiem właścicieli domów i pla
ców, którym przewidywany wzrost miasta obiecy
wał znakomite korzyści. Przystąpiono niezwłocznie 
do bulowania nowych domów, restaurowania i od
świeżania starych, przygotowując spiesznie lokale 
dla władz i urzędników mających osiąść w Łom
ży. Istotnie też ludność Łomży wziosła nadzwy

czaj szybko, już bowiem po upiywis, lat trzech, to 
je3t w roku 1869, spis mieszkańców wykazał ich 
busko czternaście tysięcy. Pomyślny ten dla 
miasta, i tak szybki wzrost ludności, która w krót
kim przeciągu czasu zwiększyła się prawie o trzy 
czwarte, spowodował nadzwyczajną drożyznę loka
lów, która i dotąd istnieje. Ceny jakie tu płaci- 
mj wyrównównją cenom warszawskim, a jeszcze 
za szczęśliwego nważać się musi każdy z nas, je
śli za drogie pieniądze może znaleźć ciepły, suchy 
i dogoduy lokal. I  nie dziw. Łomża za mało po
siada kapitalistów, którzyby domy staw.ać mogli. 
Mimo więc, że w ciągu lat kilku przybyło tu bu
dynków stosunkowo do lat poprzednich bardzo 
wieie, przyrost pomieszkań nie odpowiada bynaj
mniej przyrost >wi ludności. Nie ma wiec nadziei, 
aby tak niekorzystuy stan rzeczy dał się rychło 
usunąć, tem więcej, ie nawykli do wysokich zy
sków z posiadanych nieruchom iści właściciele do
mów, nie tatwo od praktykowanych teruz cen od
stępować zechcą. Z czasem , ł t  ; skffh-
cznie zaradziłoby może potrzebie dopuszczenie 
Ł mży do korzystania z dobrodziejstwa jakie wła- 
ściciebm nieruchomości w Warszawie świadczy 
tameczne towarzystwo kredytowe miejskie I być 
może, że kiedyś do tego przyjdzie; — wówczas 
dopiero Łomża, mogąc rozporządzać świeżymi ka
pitałam i, rzeczywiście wzrosnąć i zn pełnie upo
rządkować s ę będzie mogła.

Podniesiono kilka ważuych dla miasta proje
któw, a mianowicie oświetlenie gazem, urządzenie 
wodociągów i zaprowadzenie choduików asfalto
wych. Brak odiowiednich funduszów w kasie 
miejskiej, nie dozwolił dotąd uskutecznić proje
któw. Jeden tylko z n ich , to jest asfaltowanie 
nlic, przyszedł do skutku. Fundusz na ten cel 
zebrany został z dobrowolnych ofiar właścicieli 
domów. Naturalnie w robotach stosonać się mu
siano do wysokości posiadanego funduszu i dla tego 
nie całe miasto korzysta jeszcze z tego udogodnie
nia. Zawsze jednak wylano asfaltem chodniki r a 
źniejszych ulic i trzech ryuków, jakie miasto po
siada.

Jedną z rzeczywistych ozdób miasta jest pię
kny ogród spacerowy, położony od strony W ar
szawy Przed dwoma laty rozprzestrzeniono ba
kowy przez nabycie przyległego ogrodu, prywatną 
własnością będącego, w którym posadzono drze
wa. Za lat kilka gdy drzewa rozrosną cię, Łomża 
mieć będzie barcKb przyjemne i przestronue miej
sce przechadzki.

Cholera, c której straszne rozpuszczono wie
ści, była wprawdzie w Łomży, lecz nie tak gro 
źna jak zdawało się uie jednemu, patrzącemu na 
nią oczami strachu.

Sprawy zagraniczne.
Moskwa zbroi się ciągle, jak tego dowodzą 

liczne fakta. Obok foriyfikowania Warszawy i Mi
kołajowa, inne fortece są także stawione na stopie 
pierwszorzędnej., Donosiliśmy już o robotach, ja 
kie się mają rozpocząć w Kijowie, dla postawie
nia nowych zupełnie fortów ; podobne wzmocnienie 
ma otrzymać Brześć liiewski, na co przeznaczono 
na rok przyszły sto tysięcy rubli. Dmosiliśmy ró
wnież o zaopatrzeniu armii bronią odtylcową, któ

rej Moskwa do Nowego Boku ma posiadLĆ 820.000 
sztuk. Broń ta przeznaczona tylko dla korpusów 
europejskich , ale w roku przyszłym , jak piszą 
Moskw. Wiedom., karabiny odtylcowe będą również, 
dostarczone dla corpusow k&ukaz Kiego, sybirskie- 
go i turkiestańskiego. Tak więc za rok cała a- 
rmia moskiewska będzie już zaopatrzoną w kara
biny nowego systemu.

Pisaliśmy w swoim czasie o uczestnictwie na 
zjeździe starokatolików w Monachium profesora 
petersburgskiej akademii duchownej prawosławnej 
Osinina. Teraz zapowiada on zdanie sprawy z po
siedzeń kongresu, oraz publiczne odczyty w Pe
tersburgu , w których będzie wykazywał zbliżenie 
starokatolików do prawoifawią. Podobnie zamierza 
on wydać pc niemiecku broszurę dla katolików o 
prawosławiu, a to celem udowoduienia ugodowych 
zapatrywań cerkwi prawosławnej.

Koiespondent Czas a pisze z Paryża 13. listo
pada : „Bejenci banku francuskiego (banąne de
France) odbyli w Wersalu naradę z prezydentem 
rzeezypospolitej. Ma się rozumieć, że i minister 
skarbu był tam obecny. Narada ta tyczyła się 
chwilowego stanu tego słynnego zakłada. Jak wia
domo, rząd Napoleona III. przy rozpoczęciu wojny 
pozwolił bankowi podnieść emisję banknotów do 
wysokości 2400 milionów, by tym sposobem po- 
módz skarbowi w potrzebach nagłych, niecierpią- 
cych zwłoki, podczas działań wojennych. Zapas 1300 
milionów w złocie i w srebrze b in k u , pozwoli! 
rządowi radzić sobie w ten spo3Ób bez njrny dla 
kredytu publicznego. Wiadomo także, że bana fran
cuski, dzięki energii podgubernators p. de Ploeuo, 
utrzymał się na wysokości dwego zadania nawet 
podczas nanowania komuny. Kredyt więc banku 
bvł zupełnie nietykany, nawet po strasznych dniach 
majowych bieżącego loku.

Teraz zaś sytuacja ban1:u coiaz bardziej się 
pogorszą, a w tej chwili jest nawet tak niebezpie
czną, że Thiers musi się starać wyciągnąć zakład 
ten ze stauu, mającego być grobem kredytu fran
cuskiego. Francja dłużna jest bankowi 1500 milio
nów, a bank doszedł nawet do maximua> swojego 
stoku banknotów, bo wydal ich już za 2300 mi
lionów. Jeżeli wiec państwo nie zapłaci bankowi 
długu, bant i ie jest w sianib odpowiadać wyma- 
gauiom handle i przemysłu, to jest nie może e- 
skomptować weksli banzierów, przemysłowców i 
kupców. Aby temu etanowi rzeczy zaradzić, przed
s ta w ią  się trzy drogi dla rządu.

Pierwsza najlżejsza ale i najgorsza, jest po-  
Wb pozwolenie bankowi wydawania większej ilości 
banknotów; ale byłoby to tylko zmniejszenie war
tości biletu baukowego przez powiększenie ilośc< 
kursujących znaków pap'erowych, zwłaszcza obok 
zmniejszenia się stoku kruszcowego banku (600 
milionów w porównaniu do 1.300 milionów przed 
wojna).

Drugi sposób jest podwojenie kapitała towa
rzystwa baukowego przez wydawanie nowych ck- 
cyj bankowych; sposób tak samo bardzo przykry, 
bo trudny do szybkiego zrealizowania i dający 
tylko zysk grającym na giełdzie.

Trzeci i najlepszy sposób jest zapłacenie Lau- 
kowi przez skonsolidowanie tych 1500 milionów 
emisją renty i to sposobem pożyczki lub też 
sprzedawania renty syaaykatowi bankierów. Fank

Kronika lwowska.
(Co się stało t co się niestało. Moje spotkanie s Jańciem, 

A  czemu si§ nSzczutek nie szanował? Stosu7iki Jańcia z Cze
chami f z Hohenwarthem i  te  mną.. Słowo pociechy dla p » M i- 
ła t s e w s k i tg o .)

Dawno już tydzień nie upłynął tak wesoło, 
jak ten ostatni. Pndruratorja dkonfiskowała raz 
]Dziennik Polski, a raz Szczutka; Cisleitbania po- 

f roniła najmłodsze sv oje ministerjum w pierwszym 
zaraz miesiącu; p Miłaszewski chodził gdzieś ja- 
kiemiś takiemi bezdrożami, że napotkał na honor 
pewnego borbif&ksa i obraził g o ; borbifaks zapo
wiedział skargę prasową z tego powodu; Naro- 
dówka wykonała „zmianę frontu i skrzydeł* i u- 
derzyła wczoraj na Czechów; a p. Lam otrzymał 
w piątek doskonałą posadę przy tutejszym sądzie 
powiatowym, mówię doskonałą, bo cały dzień nic 
nie robi i ma za to jeszcze wolne mieszkania z 
opałem. Dodajmy do tego, że od ośmiu dni żadne 
wielkie przedsiębiorstwo kolejowe nie zbankruto
wało , żaden bank nie rozpoczął likwidacji i nie 
zawaliła się ani jedna kamienica we Lwowie — 
dodajmy, że zatrważająca pogłoska o pozolania 
p. Starkla na dyrektora Obserwatorium w Green- 
wich jeszcze tym razem okazała się mylną, ie p. 
Sawczyński nie objął żadnej nowej posady, ie na 
Pokuciu nikt nikogo nie zarąbał ani nie zastrzelił, 
że obydwa pisma lwowskie rid pokłóciły się z po
wodu zakazu policyjnego w sprawie szkoły bati- 
niois tlej (tj. nie pokłóciły się przynajmniej dla oka 
ludzkiego), i 0 ogłoszenie komuny we Lwowie dla 
tru  ilaści w wykończeniu odpowiednich dekoracyj 
zostało tymezasowo odroczone, że piwo krasiczyń- 
skie w butelkach, na składzie u p. Tarnawieckie- 
go przy uLcy Sykstnskiej jest coraz lepsze, a re- 
ferij y w Wydziale krajowym są coraz gorsze, — 
dodajmy, że z powodu nieustającej słoty, żony nie 

A  na"£>aJ ł bwdzo na mężów o sprawienie nowych 
toalet jesiennyc .. a dorożkarze rozjeżdżają już tyl- 
ko tych, ktoryc_ doprawdy nie stać na fiakra — 
weźm, łalęj ceny zbuża, drzewa opałowego i po- 
mieszk_ i , podniesione do nieznanej wysokości, 
Weźmy Żelazn \ konsekwencję JO. księcia marszał

ka, który jako prezes kolei Karola Ludwika od
mawia nam z rzadką wytrwałością przyjmowania 
listów frachtowych polskich, abyśmy z tern wdzię- 
czniejszem sercem przyjmowali dobrod dejstwo kra
jowych instytucyj autonomicznych: a wszystko to 
razem da nam obraz tak ponętny, że nie jednego 
może zebrać ochota przejechania się do Ameryki, 
a niejeden znowu z rozkoszy rozwałęsa się i roz 
włóczy. Co do mnie, to ponieważ w Ameryce nie 
ma takiej autonomii, jak u nas, nie pojadę tam 
nigdy — rozwłóczyłem się więc od kilku dui po 
mieście, chodzę, oglądam wszystkie kąty i poizi 
w iam , jak u nas wszystko piękni e i doskonale u- 
rządzone.

  Idę sobie tedy dziś rano wałami i ot
tak, myślę o różnych rzeczach, a najwięcej o tern, 
cobym zrobił, gdybym był sułtauem tureckim, albo 
jakbym urządził moje' stosunki, gdyby we Lwo
wie zaprowadzono mormonizm, a mnie zrobiono 
prorokiem? Przez asocjację idei, od kwestj: wie- 
lozeństwa przeszedłem był właśnie Jo kwestjiwie- 
lomęstwa, a tern samem, do Narodówki, kiedy oto 
nagle cznję, że ktoś mi obrywa z tyłu guzik od 
surduta, wymawiając moje nazwisko. Nie ogląda
jąc się, domyślałem się od ra zn , kto to taki — 
albowiem wynalazcą tak zgrabnego kartsu nie 
mógł być nikt in n y , jak tylko poczciwy Jańcio 
Dobrz   człek, jak mawiali nasi ojcowie, „słu
szny,* ale który przez antypatję do koszernej teu- 
tońszczyzny nie czytał nigdy dzieła Kuiggego o 
sztuce obchodzenia się z ludźmi.

— Jak  stę masz, Jańoiu? zapytałem, podająe 
ma rękę.

— Jak się masz, Jasiu ? odrzekł z równą ser
decznością.

Nie odpowiedziawszy sobie oczywiście na te 
zapytania, uściskaliśmy się i bras dessus, bras 
dessous, ruszyliśmy dalej wałami. W tern Jańcio 
zabiera głos dla zrobienia nader trafnej uwagi:

— Czy nie czujesz ty pewnej jakiejś wilgoci 
w powietrzu ?

— O, i owszem, mokro jest kompletnie pod 
niebem przedlitawpkiem, odrzekłem — i nic dzi

wnego : „schoa wiedor ein Ministerjum und ein 
Programm zu Wasser geworden !*

— Ach, przestańże już raz powtarzać te nie
mieckie koncepta! zawołał zniecierpliwiony Ja i- 
cio. O t, wolimy wstąpić gdzie, aby co wypić i 
przekąsić.

Czułem, że opinia publiczna potępiłaby mnie 
stanowczo, gdybym wystąpił z opozycją przeciw 
tak eh sznemu i olpowiednemu wnioskowi — zgo
dziłem się tedy natychmiast i tern chętniej, że 
Jańcio lubi „fundować*, mianowicie, ilekroć ma
my rząd , który sprzyja krajowi. Wierny przepi
som swojego satelisty Lhochliha, który ziesztą i 
po niedawnej swej śmierci intelektualuej ma ape
tyt wyborny i wie, gdzie dobrze jeść i pić dają— 
Jańcio zaprowadził mnie do M„ńsowskiego. W pra
wdzie- nie na Chateau d’Yqaem, ale dano nam do
skonałego kawiorn z portugalską cebulą i porteru, 
z któregoby można zrobić prezent samej królowej 
angielskiej.

— Cóż, zapytałem, posiliwszy się cokolwiek— 
wytaczasz ponoś proces Miłaszewskiemu ?

— Oczywiście! Czytałeś przecie, com napisał: 
„skoro tylko ja  albo inna jaka wysoko położona 
figura zechcemy, to każdy musi siedzieć w kozie*.— 
Naturalnie tyczy się to tylko osób , bo dziennika 
nie mogę zammąć , ale tylko każę go konfisko
wać. Masz najlepszy dowód na Szczulku. Mówi
łem temu młodzieńcowi, przestrzegałem go po oj- 
cowrku; nic nie pomogło. Ponieważ uaśnie można 
cierpieć we Lwowie dwócŁ dzienuikówf będących 
przeciwnych polityce delegacyjnej, więe aałem 
wskazównę Grocholskiemu, aby tego' dłużej nie 
pozwolił tolerować. Na trkie wybryk5 nie ma, jak 
LonfiskatŁ. Pamiętasz przecież, jak ja się zawsze 
bałem koufiskaty?

—  O, pamiętam, pamiętam: i wypierałeś się 
zawsze skonfiskowanych artykułów. Jnż-to, bodaj 
ci nóżka spuchła Jańciu, jaki ty sprytny ! Jakiej- 
że teraz myślisz się trzym&ć polityki? Z Czecha
mi już podobnoś nie ma interesu ?

— Tylko nsj większa przewrotność mamelucka 
twierdzić może co innego, jak to, że Gazeta Na
rodowa zawdze występowała przeciw Czechom, z 
powoda ich efronterji, i że przemawiała zawsze za

odrębna od czeskiej i oanslawistycznej, polityką 
prawdziwie pilską! Tej polityki trzymać się bę
dzie i nadal.

— Ależ Jańcia, wszak jeszcze wczoraj kru
szyłeś kopie w obronie Dolityki ugodowej Hohen- 
warta! Chciałeś nawet zaprzeczyć, jakoby zakaz 
składek na szkołę batiaiolską wyszedł od niego , 
podczas gdy pod zakazem stoi podpis jak bvk : Ho-
henwartń!

— Hohenwarth także występował przeciw 
Czecnom, razem z Gazetą Narodową;!

— Ależ Jańciu, Jańciu, zmityguj się —  mo
gą nas Indzie podsłuchać, 5 rozgłoszą potem , że 
ty kłamiesz!

— Ty sam kłamiesz! Rozgłaszasz nujkłam- 
liwszc kłamstwa, najfałszywsze fałsze, warchol- 
s tw a, szeimoskie, żydowskie, łotrowskie, ko
szer no-tentońakie, krzyżackie, bisma-kowskie ło- 
trow stw a!

— A. ty jesteś jeszcze gorszy niż żyd , niż 
krzyżak, teuton i B ism ark, ty  jesteś....

— N o, spróbuj; no , powiedz, powiedz!
— Jesteś a gur gemeiner borbifaks lwowski!
Mówiłem już, że Jańcio jestcokolwish ordy

narny, każdy pojmie tedy, że przyzwoitość nie po
zwala mi powtórzyć, co mi oupowiedział us tę 
ostatn.ą moją ripostę polityczną. To tylzo wiem, 
że gdybym nie był kawalerem, i gdybym się nie 
Dał skompromitować p-zed płcią piękuą, mógłbym 
nader humorystycznie Opisać szybki odwrót, który 
wykonałem, skoro dyskusja weszła w to siadjuiL- 
Z Jańciem nie ma żartów: ouetnij mn się, a on 
zaraz : Poliżej! Polizej ! i człowiek Bćg wie za 
o  idzie do kozy. Ciekawa rzecz, czyli też i p. 
Miłaszewski sgo będzie sądził pan Śląski? Jeżeliby 
tak hyio , niechaj się „nasz kochany dyrekto-* 
pocieszy, nie ma nic złego w siedzeniu „na Krzy
wej ulicy.* Odwidzałfctn tam wczoraj p a n L  Lama, 
ma bardzo porządne towarzystwo. Każdy siedzi za 
t o , że komuś dał w tu a rz , albo coś podobnego — 
nie było ześ jeszcze wypadkn, aby kogo zamknęli 
■it to , że dostał policzek. Jańcio niełatwo tam się 
dostanie.
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ściągnąwszy pieniądze od rządu, mógłby na nowo 
z całą gorliwością przyjść w pomoc handlowi i 
przemysłowi

Jestto wpraw Izie nie mała rzecz zaciągac na 
nowo pożyczkę, ale następstwa wojny już raz ze
stawione, muszą być zlikwidowane i to jak naj
prędzej, a co najwięcej znaczy, najnz-ądniej. Bu
dżet na rok 1872 na 2 .8 0 0  milionów oszacowany, 
jest ciężarem tak okropnym, że tylko przy najwię- 
kszera naprężeniu stron machiny produkcyjnej w 
każdym względzie może być osiągnięty. A  kredyt 
jest, że tak powiem, nerwem wszelkiej produkcji. 
Trzeba więc decyzji prędkiej i rozsądnej, powta
rzamy, by utrzymać stanów,sko Francji przynaj
mniej na polu konkurencji pokojowej w Europie. 
Jak głoszą, bankierzy, a na czele ich Iiotszyil, 
mają być bardzo zagniewani, że Thiers i Pouyer- 
cżnertier dotychczas tyle pieniędzy z banku wycią- 
gaeii, a przeto doprowadzili go do togo niebez
piecznego stanu. Jest przytem i trochę niechęci, 
że prze_ to mało zarabiają na operacjach pienię
żnych rządu".

Journal officiel pisze: książę d’ Alenęon, ka
pitan urtylerji w wojsku hiszpańskiem otrzymał 
upoważnienie wstąpienia w tym samym stopniu 
bez płacy Jo wojska francuskiego z zastrzeżeniem 
orzeczeaia zgromadzenia narodowego. (Ks. Ferdy
nand d’Alenęm, syn księcia Nemours, ożeniony z 
ks. Zoną bawarską, sioetrą cesarzowej austria
ckiej).

LOrdre dziennik bonapartystowski, zamyśla 
wydać odezwę czyli raczej podać publiczności pe
tycję do podpisów względem plebiscytu. Wątpimy, 
czy znajdzie wielu chętnych, a cała intryga posłu
ży może na nowo do pokazania niemocy partji Na 
poleona.

Dziennik L'Aienir liberał i Parys zostały za
wieszone z powodn artykułów o zajściu w Ajaccio, 
w których targnęły się na honor rządu i armii. 
Prefekt departamentu Loiret Renaud , mianowany 
prefektem policji w Paryżu.

Głoszone po dziennikach zmiany konstytucyj
ne, leżące w planie rządów Thiersa, są zupełnie 
bezzasadne. Nie będzie ani plebiscytu, j»k sobie 
bonaparryści życzą, nie będzie zmiany ustawy wy
borczej ; dotykające tej ostatniej kwestje byłoby 
może najnienezpieczniej poruszyć; nie będzie na
wet ze strony rządu wniosku co do rocznego uzu
pełnienia zgromadzenia narodowego.

Rady departamentowe już ukończyły lub koń
czą swoje posiedzenia. Wszędzie niemal zajmowano 
się sprawami praktycznymi i pożytecznemi. Szcze
gólnie urządzenie szkól i nauka bezpłatna były 
głównemi przedmiotami narad, przytem administra
cja departamentowa zcentralizowana do najwyższe 
go stopnia w rękach prefektów podczas cesarstwa, 
wraca pomału do właściwych r ą k , to test do re
prezentantów departamentu wolno wybranycL przez 
współobywateli.

Z zakończeniem posiedzeń rad jeneralnycb we 
Francji, deputowani poczynają powoli przybywać 
do Wersalu. Szczególnie licznie zjeżdżają s:ę człon
kowie lewicy. Ale wydają się jakby mieli coś .le 
go na sumieniu, są niespokojni i niezadowoleni tak 
ze spraw jak i z ludzi. Zły humor swój wyrażają 
w rekryminacjach przeciw rządowi i Paryżowi. Na
uczają, że rewolucja obejmuje wszystkie stronnic
twa, a najlepszym dowodem tego jest, że idee re
publikańskie szerzą się coraz bardziej. Panowie ci 
przeklinali się o usposobieniu swych wyborców. 
Zamiast uznania swej polityki, spotkali się wszę
dzie z życzeniem, aby jak najprędzej^ przenieśli się 
do życia prywatnego. To co znaleźli w Wersalu, 
wcale nie dodaje Im otuchy. Rząd liczący w Izbie 
na silne stronnictwo republiki umiarkowanej, jak 
zapewniają, nie bardzo myśli uważać na dąsanie 
się prawicy i aby o tern przekonać, zaraz po o- 
twarciu posiedzeń ma stawić dwa projektado pra
wa: 1) o ammstji, 2) o powrocie zgromadzenia do 
Taryża.

Nowo mianowany francuski poseł przy rzą
dzie włoskim, Goulard, otrzymał rozkaz znajdowa
nia się przy otwarciu parlamentu w Rzymie. Mówią, 
że Favre otrzyma posadę posła w Londynie. Rada 
ministrów postanowiła na wniosek Thiersa nie 
zmniejszać budżetu wojennego, a natomiast z bu
dżetu marynarki wykreślić 30 milionów.

Nuncjusz papieski Mons. Cbigi miał w tych 
dniach w Wersalu długą konferencję z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych, Remusat, na któ
rej zapowiedział rychle ukazanie się protestu pa
pieża. Pius IX. oświadczy w nim że jest jedynym 
prawym królem Rzymu i że wszelkie stosunki z 
reprezentantami obcych mocarstw przy dworze 
włoskim nie są zgodne z jego godnością.

Kolegjum kardynałów w Rzymie znajduje się 
w kompletnej prawie dezorganizacji: dwunastu jego 
członków jeat chorych i ci w razie śmierci papie
ża nie będą w stanie brać udziału w pracach con- 
clave, dwadzieścia cztery posad kardynałów waku
je, pozostaje zatem tylko trzydziestu czterech, co 
nie wystarcza dla utworzenia conclave. Katolickie 
państwa nieraz już nalegały na Piusa IX. aby za
mianował nowych kardynałów, ale napróżno.

Król włoski podpisał dekret względem utwo
rzenia milicji prowincjonalnej. Składać się ona bę
dzie z 960 kompanij liniowych, 10 kompańij strze
leckich (bersaglieri) i 10 kompanij saperów.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 17go 
listopada przyjęto w deugiem czytaniu pierwsze 
pięć paragrafów prawa monetarnego. Poprawki co 
do przyłączenia się do systemu franków lub wpro
wadzenia systemu guldenowego zostały odrzucone. 
Komisarz związkowy zalecał system mark i pod
nosił niewłaściwość oprowadzania międzynarodo
wego systemu monetarnego. Poprawka o wyłącza
nie z prawa monetarnego groszów i sztuk trzy- 
dziestomarkowych zosEtła przyjęta. Poprawka we
dług której na monecie pańktwa zam ast portretn 
panującego krajowego miałby się znajdować wize
runek cesarza została odrzucona; występował prze
ciw niej Bismark.

Szwajcarska rada narodowa zabroniła w art. 
31. konstytucji zakładania banków gier. Istniejące 
teraz nie mogą być potwierdzone po upływie kon
traktu ; konsensa, jeśli były w tym roku wydane, 
znoszą się, a Związek ma prawo wdawania się w 
pozwolenia na loterie. Art. 32. daje Związkowi 
prawo wydawania ogólnych na całą Szwajcarję
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przepisów pod względem prowadzenia rzemiosł i 
pod względem policji, przemysłowej, nie wyjmując 
dozoru stosunków robotników i używania dzieci po 
fabrykach. Czynności ajentur wychodźtwa i pry
watnych przedsiębiorstw asekuracyjnych podlegają 
prawodawstwu związkowemu i nadzoiowi Związku.

Car zwołał sejm finlandzki na 1. luteg) 1872 
roku. oajtn ten wszakże jest tylko pozorom kon
stytucji, zwoływany co trzy lata,  musi się zga
dzać na wszystko, czego rząd chce, i inaczej 
być nie może w kraju podwładnym absolutnym 
rządom. Dziennikom uiewolno pisać o przyszłych 
zajęciach sejm u, a dwa dzienniki Helsingfors 
Dagbladet i Yikingen, które się ośmieliły zamie
ście artykuły o sejm ie, zostały skonfiskowane.

W Ode3ie zaszły nieporozumienia pomiędzy 
studentami a władzą szkolną, w skutek klóraj re
ktor zawiesił wykłady uniwersyteckie na czas ja
kiś. Zajścia powstały z nadzwyczaj błahego po
wodn. Jeden ze studentów przybywszylia wykład, 
usiadł w spusób tak nieprzyzwoity, że profesor 
zwrócił jego uwagę na niewłaściwe zachowanie się. 
Student na razie odpowiedział profesorowi grn- 
b-aństwem, a jakkolwiek później uznał swój błąd 
i przyznał profesorowi słuszność, koledzy ujęli się 
za nim i nie przyszli na następny wykład , a na 
raz trzeci przepędzili profesora i narobili tyle ha
łasu i burd, że dla uśmierzenia zaburzeń, rektor 
chwycił się ostatecznego środka zawieszenia wy
kładów i wytoczenia śledztwa przeciw studentom.

K R O N I K A .
M agistrat ni. L w ow a chcąc zapobiedz mo

żliwym wypadkom cholerycznym, zwłaszcza wśród bie
dniejszej warstwy ludności, zarządził po dzielnicach 
miasta rozdawnictwo cieplej zupy, herbaty i pasów 
wełnianych. W tym celu nastąpi zbieranie składek tak 
w datkach pieniężnych jak i w naturaljach. Należy 
spodziewać się, iż mieszkańcy, zwłaszcza zamożniejsi, 
poprą te szlachetne i przezorne usiłowania.

W edług obw ieszczeniu  dyrekcji galic. 
kasy oszczędności plakatom' ogłoszonego, odbę
dzie się czwarte z kolei rozdawanie nagród dla domo
wych słng mieszkańców m. Lwowa, „w daiu Nowego 
roku 1872“ o godz. 11. przed południem w sal: dy
rekcji tego zakładu we własnym domu narożnym przy 
ulicy Pojezuickiej i Majeroskiej. Niestawienie się w 
dniu i godzinie do tego wyznaczonej pociągnie za so
bą utratę nagrody, o ile udowodnioną nie zostauie prze
szkoda uchylić się nie dająca.

skiej na godziwsze cela obróconąby została, niż gdy
by część tej pensji dostała się do rąk ks. emigranto
wi, który przybył do Galicji bez paszportu na prawo- 
wierność, wystawionego p.zez biuro policyjno-pobożne 
00 . grabarzy.

P la n  więc zatrzy m an ia  oba posad by ł „iście*' 
w św iątob liw ym  celu i p rak ty czn ie  u k a r to w a n y ; lecz 
w ykonanie togo  rozb ło się o szkopuł n iep rzew idziany . 
S iostry  A lek san d ry , K lary , T eresy , zasiągnąw szy  ję z y 
ka o tom  zam ierzonem  roz łam an iu  się  księdza k a p e 
lana m iędzy dwie rodziny  an ielsk ich  is to t, zaw oła ły  : 
„A lbo z ło to u sty  i grom ooki ojciec nasz  całkow icie, 
albo dym isja  z p rzy jaźn i i posady !•*

Doktor teologii i kapeian przyciśnięty do muru, 
zważywszy, iż akcje Benedyktyńskie wyższy mają kurs 
niż oferta J. O. pani, zmienia swe postanowienie i 
oświadcza rezolutnym siostrom , „iż jak dotąd, * 
nadal będzie wraz z niemi biodz gościńcem prosto do 
nieba prowadzącym."

Po tak iem  ośw iadczen iu  sądzi! ks. dok to r, iż 
s io s try  w ybuchną radośnem  H o s a n n a ! lecz jak ież  sm u 
tn e  ro z cz a ro w an ie ! A ni dziękczynień , an i pocałow ania 
d rog ich  rą k , ja k iś  chłód pow iał od w ielebnych m atek 
Złośliw i tw ie rd z ą , iż s io stry  B enedyk tyńsk ie  ty m  obro - 
tem  zaw iedzione zosta ły  w sw ych oczekiw aniach ; —  
p rzy p u szcza ły , iż k ryzys kapelań3ka ro zstrzy g n ie  się 
na korzyść T erez jan ek , i że g ład k im  sposobem  uw ol
n ią  się  od k ap e lan a , k tó ry , choć sam  n ie  wiele może 
je  k osz tu je , to  jed n ak  p rzez  sw e o ry g in a ln e  ukazy co 
do odnow ienia k o śc io ła , p rze rzu can ia  o łta rzy , usuwania! 
d rzw i m niej zg rab n y ch , a zastęp y w an ia  ich  elegan-| 
ckiem , podw ojam i, n a  n iem ało  ju ż  do tąd  w y ciągcą : 
koszta.

Ewot wydanych w tym celu nio zastąpi ten splcnj 
dor, jaki spłynie na ich kościół, iż przez względy dl 
ks. kapelana raczyła owa umitrowana lub upałeczko- 
wana matka kościoła pomodlić się przed ołtarzem gu
stownie odnowionym.

Niechaj ten zawód, jakiego doświadczyła dyplo
macja pp Benedyktynek, iż mierząc w co innego, nie 
to, czego pragnęły, zdobyły, starczy za balsam gojący 
ranę Terezjanek, otrzymaną wskutek rekuzy ze strony 
ks. kapelan?. Oa sam może rychło przyczyni się do 
jej zabliźnienia : twierdzą bowiem zaufani, iż kapelan 
n Terezjanek będzie składkowy : dawny pozoatanie nie
mym, tj. będzie tylko nabożeństwo odprawiał ; świeży 
tj. dr. A . Żrechowiecki będzie głośnym, t. j. słowem 
swem będzie kruszył pokutnice; a chociażby znalazł 
się jaki ks. wygnaniec, któryby tc oba obowiązki w 
jednej połączył osobie, to jednak J. O. pani, jako 
jenerałka Terezjanek nie zgodzi się ma to, chyba wte
dy tylko, gdyby mistrz, mówca, błogosławiony ojciecSuma na nagrody z procontów funduszu pizez ha&ę o-j ~j  , ------------ - - o ----- ;---- j ----

oszczędności na ten cel przeznaczonego narosia, wy- I Semeaeńko, położył na prośbie petenta wielką uygna
nosiła na pierwsze rozdawanie nagród 200 zh, na dru
gie 260 zł., na trzecie 280 zl., a na teraźniejsze roz
dawanie wyniesie 290 zł.

Obwieszczenie poucza każdego slngę, który ma 
zamiar ubiegać się o nagrodę, iż za zgłoszeniem się 
osobistem „z książeczką służbową" w kancelarji kasy 
oszczędności, otrzyma drukowany blankiet prośby, który po 
należytem wypełnieniu wskazanych w niej rubryk pi*,ez 
służuodawców i ks. proboszczów parafij, w których mie
szkają , naj łalej do 10 grudnia br. w tej samej kan
celarji oddać należy, gdyż późniejsze zgłoszenie się nie 
będzie przyjęte

Regulamin obejmujący warunki (Biegania się o 
nagrody, umieszczony był w tutejszych dziennikach w 
drugiej połowie 1868 r . , główne warunki tego regu
laminu powtórzono w kronice Gazety Iwow. z d. 30. 
listopada 1870 nr. 273, Gazety Naród, z dnia tegoż 
nr. 305 i Dziennika Polsk. z dnia 1. grudnia 1870 
nr. 330.

W teatrze polskim  odegrają dzisiaj (19. bm.) 
5-aktowy obraz wojenny p t. „Jenerał Bem w Sie
dmiogrodzie."

Prtil Jan H onczik, nadzwyczajny profesor ra
chunkowości na wszecnnicy lwowskiej, przeniesiony został 
na własne żądanie w stały stan spoczynku.

Pan Filip Pokutyński, niegdyś profesor bu
downictwa przy krakowskim instytucie technicznym, 
obecnie budowniczy banku budowniczego we Lwowie, 
otrzymał oa PiuBa IX. order ś. Sylwestra za zbudo
wanie w Krakowie kościoła dla panny Talbot, wizy- 
tatorki Sióstr miłosierdzia.

Pan Miszka H a u ser ,  artysta-m nzyk, znany 
u nas zaszczytnie, przybył do Lwowa i wystąpi w kon
cercie we czwartek (23. bm.) w wielkiej sali ratuszo
wej. Program koncertu podamy później.

Pan Neubours, ekskuglarz nadworny ekscesa 
rza Napoleona H I , urządzi jutro (20. bm.) w teatrze 
hr. Skarbka przedstawienie magiczne.

W ieczorek z tańcami na dochód Ti warzy- 
stwa bratniej pomocy słuchaczy akademii technicznej 
we Lwowie, odbędzie Bię d. 23. bm. w sali Strzelnicy 
miejskiej.

Sam obójstw o. Dnia 17. bm. między godz. 1. 
a 2. po południu zattrzelił się we własnem mieszka
niu nr. 592 przy ulicy Łyczakowskiej konduktor po
cztowy Mareeli Jekiel wystrzałem z pistoletu, liczył 
lat 40. Pozostawił żonę z 3. dzieci. Powodem samo
bójstwa były niesnaski domowe.

* Dowiadujemy się, iż dnia 9. bm. objął pos-dę-nad- 
kontrolora nrzędn cłowego we Lwowie, II. oddziałn na 
kolei, pan P a w e ł  C h o l e w k i e w i c z ,  przybycie jego 
do Lwowa przyczyni się niezawoame do pomnożenia liczby 
sumiennych i prawych urzędników, jak również powiększy 
grono zacnych i gorliwych o dobro kraju obywateli; to 
też witamy go jako rodaka, atórj aał niejednokrotnie do
wód, ii charakter urzędnika nie przeszkadza miłości i po
święceniu się dla rodzinnego kraju,

Z okolic targow icy drewnej. Kryzys za
krystiana u PP. Benedyktynek skończyła się pomyśl
nie. Ks. dr. A. Krechowiecki, były wikary ze Stani
sławowa, a we Lwowie Benjaminek pań pobożnych, 
mających w miejscu serca garść świątobliwie rozdra
żnionych nerwów, zagroził rozentuzjazmowanym mni
szkom, iż je porzuci, bo J. O. fundatorka Terezjanek 
blaga go usilnie, by przeszedł na etat sióstr Opatrz
ności. Wieść ta nabawiła zrazu niemałego strachu go
łębice św. Benedykta, a tymczasem Ojciec eks-zmar- 
twychwstaniec'wpadł na ten „iście" szczęśliwy pomysł, 
by, jak mówi przysłowie, „obie sroki uchwycić za o- 
gon", t. j. aby i Terezjanki wraz z pokutnicami za
silać manną swej słodko pociągającej wymowy, i B«- 
nedek+ynk m  nie odmawiać przynajmniej okrnchów 
swego nieocenionego talentu; a to tem bardzioj, że 
mamona, t. j. pensja i z Nowego świata i z zaułku 
krakowskiego, spływając do katolickiej kieszeni ojca 
tak ugruntowanego w przywiązaniu do stolicy apostol

turę.
Wspommawszy o ten. świetle i filarze kościoła 

czy belgijskiego czy tyrolskiego, tylko nie polskiego, 
tj. o ks. Piotrze Sbmeneńce, o tym wojażerze wystę
pującym z pogadankami religijno-filozoilcznemi ra am
bonach Lwowa, Kratowa i Poznania, coś a la niebo
szczyk Dumas, tylko, że z innej teczki musimy po
dzielić się z czytelnikami tą radośno - smutną nowiną, 
iż mąż ten był temi dniami we Lwowie. Ta bytność 
jego, tu radość dla mężów i niewiast, którzy nie cho
dzą pieszo; smutek zaś spowodował wjpadofc, iż mąż 
ten oędąc zaprenumerowany na hertatę do pewnogo 
hrabiego (uchodzącego za takiego dostojnika tylko na 
Wołyniu) wyrzekł te przerażające słowa : „Niedobrze 
m il-' Domy okazalsze przy ulicy Kopernika w trwo
dze ! Uderzono na pobudką modlitewną i Fm wysłucha* 
tych, „którzy nie są jako tamci", bo oto nazajutrz w 
kościele synów Lojoli, siewny ks. Semeneńko stanął u 
ołtarza i miał sposobność policzyć drogie sobie głowy. 
Czy mąż ten zabawi dłużej w pośród nas, nie wiemy; 
przypuszczamy nawet, iż jak najprędzej strząśnie proch 
z obuwia swego na to miasto, w ntórem pomimo za
łożonej w osobach ks. Edzia P. i dr. A. Krechowiec- 
kiego filji Ojców Zmartwychwstańców, coraz tłumniej 
roją się brodaci i wąsaci dyecezjame p. Lama.

Uprawa gruntu pod zasiew  schizm y. 
Wiadomo, że do Kalwarji i do Miiatyna w pewne 
dnie roku zgromadza się licznie na odpusta lud obojga 
obrządków. Z obowiązkn sumienia i z sąsiedzkiej u- 
czynności przybywali zawsze księża obrządku gr. kat. 
dla pomocy kapłanom łacińskim. Obecnie konsystorz 
obrz. gr. kat. wysłał do dziekanów rozporządzenie: 
1) ażeby wzbraniali księżom unickim uczęszczać n? 
odpusta do wjżrzeczonych paraiij, 2) aby zamianowali 
każdy dla swego dekanatu spostrzegacza czyli po pro
stu „szpiega", któryby zawiadamiał o przestąpieniu 
„ukazu" dotyczącą władzę. Wyraża się wprawdzie w 
„ukazie" prześwietna władza, że powodem rozporzą
dzenia jest, iż księża uniccy w tych dniach opuszczają 
swoje parafie. Ten czysto moskiewski wykręt uzna ka
żdy za bezzasadny, gdy zważy, iż odpusta w powyż
szych parafiach, przypadają w święta obrz. lac. z więc 
w parafjach uniatów nie ma nabożeństwa; jeżeli zaś 
zbiegają się święta obu obrządków na jeden dzień, to 
lud z sąsiednich parafij spiesząc gromadnie na odpust 
czyni zbytecznem nabożeństwo w miejscowej cerkwi; 
nakoniec, dotychczas nieotrzymał konsystorz r. gr. w tym 
względzie z żadnej parafii skargi od parafian. Jeżeli 
w niektórych wioskacn, szczególniej obok Milatyn?, 
gorliwy duszpasterz stawał, jak mówią, na czatach 
przy wyjściu ze wsi i przj pomocy dobranych sług 
prawosławia, po prawosławnemu tj. gwałtem zawracał 
spieszący na odpust lud, to tego ataku „russkiego 
prychodnyka" nie można nazwać zażaleniem lodu ru
skiego ! Na dowód autentyczności tego co powiadamy, 
dajemy dwa przykłady: Ks. Greczkowski za bytność 
na odpuście w Kalwarji, ks. Halicki za bytność na 
odpuście w Milatynie, skazani zostali na karę : pierw
szy suspendowany — drugi wyrzucony z terna 1 O 
tem świadczą wyroki urzędowe konsystorza, które ska
zani posiadają w ręku. Ks. Gudzio obrz. gr. kat. ska
zany został przez konsystorz gi. kat. w Przemyślu na 
rekolekcje za to , że jego córka przyjęła obrządek ła
ciński. To już czysto po moskiewska 1 Konsystorz prze
myski wyobraża sobie pownie, że w Galicji zainstalował 
się już cjciec „Biały car", bo w państwie austrjac- 
kiem ustawy konstytucyjne uchwalone przez „ohydnych 
liberałów" nie dozwalają krępować sumienia. Ten wy
rok, przypominający przysłowie: „Ślusarz zawinił (cho
ciaż w powyżej opisanem zdarzeniu wcale nie zawinił) 
a kowala powiesili", został unieważniony przez tutejszy 
konsystorz jako wyższą instancje.

W y p ad k i za m ie jsc o w e . W Tarnopolu za
strzelił się d. 4. bm. terminator szewski Antoni Do
maradzki. W Zaleszczykacł znaleziono d. 8. bm. koło 
urzędu gminnego nieżywe dziecię obwinięte w płachtę,

z obdukcji okazało  się, że dziecię to  u rodziło  się  n ie 
żywe. W  Luczycach powiecie sokalskira zasy p ała  2 7 . 
paźdz. g lin a  w jam ie  s łu żącą  M arję N . W B iskow i- 
cach pow iecie Sam borskim  zajęły się d. 3. bm . w cha
cie w łościańsk ie j konopie w sk u tek  nieostrożności dzieci 
baw iących się o g n ie m , tro je  dzieci zg inęło  a m atka  
poniosła ciężkie rany . W  K rusze ln icy  pcw . s try jsk im  
w yrzuciła  d. 4 . bm. rzoka Stryj na b rzeg  c ia ło ' wło
śc ian in a  z D ołhego S tefana  Z a b a ła ,  k tó ry  jeszcze  27  
w rześn ia  u to u ął.

Z a b ó js tw o . W  C hałupkach B arnickioh w szczęła 
slę d. 1 3 . bm . w karczm ie bójka m iędzy w łościanam i, 
z k tó ry ch  jeden  tak  mocno zo sta ł p o b i ty , że w krótce 
potem  um arł.

N agrody  p ien ię ż n ą  za ocalenie człow ieka , to 
nącego udzie liło  ck. nam iestn ic tw o Jan o w i P ie try iz y -  
pow i w kwocie 15 zł.

' puiiiowniKa M atusiewicza.
który był do./odcą 20go batalionu w Faryżu z wię
żenia wersalskiego, Liberie podaje niektóre szczegóły. 
Matusiewicz trzymany był w więzienia Chantiers. Je- 
Fm z dawnych jego towarzyszy broni, nie oez ogro
mnych trudności, zdołał mu wręczyć mandat oficera 
wojska lmmwcgo. Przebrany w ten mundur Matusie
wicz wyszedł spokojnym mierzonym krokiem-, podczas 
gdy straż broń przed Ju. prezentowała, następnie u- 
dał się, w mundurze do Calais, gdzie pod obcym paszpor- 
ec wsiadł na statek. Obecnie znajduje sie w Anglii, 

gdzie : amierza założyć dziennik francnsai Matusiewicz 
ma około 35 lat, odznacza się znakomitem wykształ
ceniem i .u.eligencją Będąc kapitanem w armii regu- 
amej, ogłaszał w R ei iii \ innych dziennikach arty- 

kny z podpisem „Oficer republikański", ktć,e powsze
chną zwracały uwagę. W Meksyku Matusiewicz otrzy
mał order legii honorowej.

C zesi wywołali n siebie z obiegu wiedeńskie pi
sma humorystyczne: Figar., Kikeriki, Flob i inne „pro-
•ę (dosł.wnie), postanawiając nie prenumerować 

takowych.
M o sk iew sk ie  m iiiis te rs tw c i w ojny wy-

cało polecenie, ażeby we wszystkich zakładach nauko
wych zaprowadzono naukę historji Czech i Morawy 
wydaną w Petersburgu. ’

W K onstantynopolu niejaki Obcachowski 
zabawia się dyplomacją; podrabia on z całą m a ję 
tnością pisma gabinetów europejskich; między tymi „d- 
SŁCzególuia się  swą dokładnością umowa aliansu zawar
tego niby między Prusami a Moskwą. Ignatiew zażą
dał jegc wydania, aby go z? to ukarać.

M iód; • k s . M ilan  uległ wypadkowi, który Blu
zy za doród.iż rejent i guwerner księcia, Blaznowacz, 
nie towarzyszy mu wszędzie, z drugiej zaś strony, że 
pałac książęcy nie posiada pewnych lokalów, opatrzo 
uych sprzętami z nazwą angielską. Przypadek ten tru- 
duo daje się opisać. Skończył on się wprawdzie spie- 
sznym ratunkiem, kąpieią pacnnąc? i zmianą odzieży, 
ale dzienniki serbskie, które o każdym kroku młode
go księcia ogłaszają biuletyny, zamilczają o tym je
dnym jego chybionym kroku, który stał się pizyczvna 
katastrofy.

erg jn  p r a c y . Kolej żelazna Ohio-Missisipi, pomię
dzy Cincinnati a St. Lonis, mająca długości 330 m ii an
gielskich (o2—5 m il geogr.) zbudowaną była z uKłudem 
szyn w odstęp e 6 stóp, gdy tymczasem wszystkie koleje 
amerykańskie mają odstęp między szynami 4 stopy 8 - 5  
cali. Należało ją przerobić i zastosować do ogólnego sy
stemu, Podzielono więc całą kolej na drobne sekcje, do 
kaźuej sekcji przeznaczono nadzorcę robót i stosowną licz
bę robotników, i olbrzymi;. ta praca wykonaną z .sta la  
w przeciągu jednego dnia !! Mybyśmy nie dokazali czegoś 
podobnego!

„ P r z y ja c ie la  < Io in o w eg o “ wyszedł nr. 20. i zawie
ra : Cmentarz wiejski, powieść c. d. z ry cin ą : Dziewica 
zamku na Spiżu, podame ludow e; Przeklęty poem at; Pol
scy lekarze we P ianej1 ; O slnchn; O pielęgnowania ka
mei;:, dok.; Zapiski gospodarskie i rozmaitości, z ryciną. 
W szystkie nrzeda pocztowe przyjmują przedpłatę za rok 
bieżący na to czasopismo , które jest do nabycia w kom
plecie.

Wyciąg z dzienuika urzędowego GaietykLwoio- 
•fSej' i  d. 18 . listopada. L i c y t  a c j e : W sądzie’ powia- 
wiatowym R Złoczowie d 13. grudnia, 17. stycznia i 15 
lutegc ls7 2  ro c l  lumy 500 dukatów i 500 złr. za.n 
tabulowane ua dobrach w Złuczowie na rzec/ śp. Szczepa- 
ne Majora. W lwowskim sądzie krajowym d. 22. stycznii 
i 15. lntego suma 8000 złr. zamtabulowana na dobrach 
Ostrów.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
IiW Ó tr, dnia 17. listopada. (Sprawozdanie 

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, realizowanych na targu 
lwowskim w ciągu tygodnia.)

Łagodne powietrze, ułatwiające dostawy wodą w 
Holandji, jest powodem, że targi zagraniczne zawsze 
j iszczę nie są ożywione, gdy przeciwnie ta sama przy
czyna oddziaływa u nas niekorzystnie, bo przy wilgo- 
tnom powietrzu ani młócić, ani dostawiać nit można, 
lnteresa więc n nas w stagnacji i dawniejszych umów 
trudno doprowadzić do końca, gdyż sprzedający nie 
dotrzymują terminów; jest to wada, któru zbyt często 
naraża nasz handel na straty.

Zooże. Pszenicą 170 ft. gotowa 10—10.80, z 
umową 10—10.25. Zyto 160ft. gotowe 7.5C—7.75. 
z umową 7—7.50. Jęczmień 140 ft. 5.75 -6  złr. 
Owies 100 ft. 3.30—3.50. Hreczka 140 ft. zlr. 
6.50—6.75

Zboża strączkowe. Groch 180 ft. 8—9.25. 
Fasola 180 ft. 9.75—10.

Nasiona. Koniczyna 180 ft. 55—56 złr.
Nasiona olejne, a) Rzepak zimowy 150 ft. złr.
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14.75—15.25 zl. Lnianka 150 ft. 11 złr. Nasienie 
lniane 150 ft. 11 zlr,  konopue 120 ft. 6.40.

Chmiel 100 ft. nowy 80—110 zlr., stary 40 
do 60 złr. Konopie 100 ft. surowe 12—14 zlr., 
czesane 20—24 złr.

Okowia gotowa 80 Trallesa 41 miar, 23.50 zl,, 
na styczeń-maj 21.75 zlr

D r a g a  m ię d z y n a r o d o w a  r o c z n a  w v « t a v Ta odbę
dzie się w Londynie, w roku 1872, i trwać będzie od Igo 
maja do 30. września. Oprócz sztuki w ogóle , przemysłu 
kunsztownego i nowycn umiejętnych wynalazków, obejm o
wać ma ta wystawa wszelkie wyroby z bawełny, klejnoty 
prawdz'we i naśladowane, instrnmonta muzykalne wszelkie
go rodzaju, papier i wyroby z papieru, materjały do pisa
nia i rysunków, druki, przedmioty akustyczne , nakouiec 
płody surowo, maszyny i postępowanie przy produkcji po
wyższych przedmiotów. Artyści, technicy i przemysłowcy, 
którzyby m eli zamiar obesłai pomionioną wystawę, winni 
zgłosić się w tym względzie n a j d a l e j  d o  30 l i 
s t o p a d a  b. r. do wiedeńskiej izby handlowej i przemy
słowej.

Z W  i e dn  i a,
Konferencja delegatów polskich, zwołana przez 

dr. Zyblikiewiez.i di Wieduia dla zorientowania się 
w sytuacji politycznej, wypadła dość mizernie. O 
ile polegać możemy na informacjach naszych, nie 
zjechała się nawet połowa delegatów. Jedni z pier
wszych pospieszyli pp. Ludwik Wodzicki i Klaczko.

Zamiast Kellersperga, który w ostatnich dniach 
swojej misji pracował właśuie nad rozwinięciem 
swojego programu galicyjskiego igegęn dte Polen 
die liuthenen auszuspielenr, i w tym celu zaczął 
się znosić z kilku prowodyrami partji świętojur- 
skiej — bystroocy nasi politycy zastali prąd 
wprost przeciwny, a położenie rzeczy mimo cslej 
niedecyzji swojej, o w io le  na lepsze zmienione.

Dnia 17. b. m. wieczorem mial Grocholski 
kilkogodzinną nmraaę z hr. Andraesym, a p. Zy- 
blikiewicz mocno był rad zasięgnąć autentyczuego 
języka c zamiarach i cspos bieniach nowego kie
rownika państwa.

Klika naszycn ogólnoiigodoweów będzie z pe
wnością wynajdywać różne trudności przeciwko 
programowi odrębnej ugody przedl i ta wśko-galicyj
skiej. Na oświadczenie Andrassy \igo, żo będzie się 
starał wpłynąć na korono, abv do steiii powołała 
ministerstwo, które sobie weźmie za zadanie prze
prowadzić odrębną ugodę z Galicją na wzór chor- 
wacko-wegierskiej, — odpowie ta kuka niezawo 
dnie: „Ekscelencjo ! a cóż się stanie z Czechami?" 
I  dożyjemy tego wstydu, że taki AndraDsy wzrn- 
szy ramionami i zapyta pp. Polaków: czy panowie 
jesteście Czechami czy Polakami ? Jeżeli się mie
nicie być reprezentantami Polaków, to powinniście 
baczyć tylko na interes Polski, który równorzę
dnie może stać tylko obok takich interesów, jak 
niemiecki i węgierski. Co innego, jeżeli 3vój in
teres stawiacie na równi z czeskim, słowackim, bo- 
cheskim itp., z których każdy z osobna i wszyst
kim razem słnżą tylko za czynniki propagandzie 
obcej, a h ! to wtedy darnjcie, że każdo stronnictwo 
choćby najprzychylniejsze dla odrębności Galicji, 
musi was traktować na tej samej równi, na której 
chcecie s mi być traktowani.

Dożyć gotowiśmy tego wstydu, że przyjdzie 
rząd, który powie: przyjąłem Jo programu swo
jego odrębność Galicji, i odrębną ugodę z tym kra
jem ; reprezentanci jednak galicyjscy, wybrani pod 
wezwaniem ogólnej ngody za czasów Potockiego 
i iłohenwarta, am godzą sie na ten progiam, prze
to jestem zmnszony rozwiązać sejm galicyjski i dać 
możność wyborcom tamtejszym wybrania takich 
ludzi, którzy mniej marzą „o pojednaniu wszyst
kich ludów“ Europy i Afryki, a więcej sumiennie 
oceniają interesa swojej własnej ojczyzny.

Wczoraj telegrafowano nam o prawdopodobień
stwie powołania do stern Frzedlitawji zwolenników 
programu zjazdu Niemców z d. 26. lntego b. r., 
który obok wyborów bezpośrednich w zachodniej 
części Przedlitawii przyznaje odrębność Galicji. 
Zduniem naszein byłaby to najpomyślniejsza dla 
nas kombinacja, ale wątpimy jeszcze bardzo, czy 
przyjdzie do skutkn.

Pogłoska o powołaniu hr. Gołuchowskiego do 
utworzenia nowego gabinetu, jest niedorzecznością 
w teraźniejszej chwili. Cały świat tak zwany libe
ralny niemiecki ma uprzedzenie do hr. Gołnchow- 
skiego. Jest ono wprawdzie dość niesłuszne, ale 
jest, i dla tego misja jego musiałaby spełznąć na 
niczein, a w obec sprawy galicyjskiej nowych na
robiłaby kwasów. A wśród rozdrażnienia żywiołów, 
z którymi ugoaę zawierać musimy, ugoda żadna 
nie może przecież przyjść do skntkn

Prawdopodobnie prowizorjum pociągnie się je
szcze czas pewien. Umysły ochłodną; przyjdzie 
namysł— ale bez poprzedniego rozwiązania wszyst
kich sejmSw nic się porządnego nie zrobi.

Co było wybrane in nsum Hohenwarti, in. n- 
sum federacji i reakcji, to żadną miarą po
służy Jo załatwienia spraw w duchu konstytucyj
nym i postępowym.

Do Czasu piszą z Wiednia pod dniem 17. li
stopada: „Już wyjechał bar. Kellersperg. Nietjlko 
sprawa galicyjska była powodem odrzucenia pro
gramu jego; sposób, w jaki p. Kellersperg się za
bierał do rządów, zdradzał czasy przedrewolucyjne. 
Od chw ii powołania go. Nowa Presse utorowała 
mn korj t o , którem p. Kellersperg chciał płynąć. 
Rozmaite pogłoski obiegały w Wiedniu, którym z 
początku nie chcieliśmy dać w iary; głoszono t u , 
iż przyszły rządca PrzedLtawii oddaje wizyty re
dakcji pewnego dziennika wiedeńskiego, t,o znów, 
iż wysłał powiernika do Lwowa dc przywódców 
stronnictwa 5w. Ju ra , celem zawiązania z nim 
układów. Ugodę a Galicją uważał za niepotrzebną, 
instytucję ministra dla Galicji za zbyteczną, idąc 
za porada Nowej Pressy. Przytem pewną szorst
kością w formach miał. sobie zrazić, sfery decy
dujące ; i tak się s ta ło , iż program jego spoczy
wający od dwóch blisko tygodni w ręku N. Pana, 
nie opuścił kancelarji cesarskiej. Nie myliły nas 
więc informacje nasze, pomimo zachwiania loiki 
«■ tutejszych stosunkach politycznych; wiedzieli
śmy bowi mj , iż to , co nie wraca szybko z kan- 
celarji cesarskiej, zazwyczaj tam zostaje w akta*ch.

„ Usunięcie pana Kellersperga opinia publiczna 
przypisuje hr. Andrassemu, zdaniem naszom nie

słusznie. Dla czego przyjaciele p. Kellersperga nie 
przypisują upadku jogo nieodpowiedniemu piogra- 
mowi? Zresztą, o ile zu.uuy sytuację chwilową, 
żal nam serdecznie p. Andrassego, a nie piszemy 
słów tych boz dojrzałego namysłu. Najprzykrzej
sze zgotowali mu Niemcy położenie. Pc rozbiciu 
rokowań z C zednm i, u^oda gal cyjska jo s t , jak 
dobrze wyraziliście, poprostu kwestją utizymauia 
w ruchu uuacLiny państwowej. Bez ugody galicyj
skiej nie masz w ogóle Rajchsratn.

„Gdyby Niemcy byli załatwili kweseję galicyj
ską, mogłaby tylko być mewa o załatwieniu je
dnej z ninkącycb spraw Wewnętrznych. Ależ toby 
byfo loiczneir., naUralnem, zręcznein, i dla tego 
właśnie Niemcy nie chcą zahitwić sprawy galicyj
skiej, wolą zostawić cały jjej ciężar h i ' Amlras- 
smnu. Lecz sprawa galicyjski w ręku. br. Andras
sego — ze w;głodu na całą przeszłość i wyzoa- 
tr o wiary poiityctnej tego męża stanu — ińrgdy 
się nie wyzw li od pewnej przymieszki zagrani
cznej. Na ngode galicyjską przez p. Kellersperga 
załatwioną nasz jąsiad północny miałby wprawdzie 
zawsze bacznie zwróconą uwagę, ale ugoda gali
cyjska pod auspicjami p. Andrassego załatwiona, 
ściąga na ostatuiego stokrotne podejrzenia, któ
rych wywołać p. Andrassy uajmni -jszego nie ma 
zamiaru. Sm ut.ia, że wtaśnie na p A ndrasse^o 
spada cijżar ugody galicyjskiej. W ręku Niemiec 
sprawa galicyjska jest wewnętrzną koniecznością 
polityczną, w ręku zaś p. Andrassego jakby środ
kiem do przeprowadzenia wielkich planów w poli
tyce zagranicznej. Wszy3tko tu tak się kieruje, 
jakby poszczególne ludy, skład państwa stanowią
ce, były nieprzyjaciółmi wzajemnymi a przede- 
wszystkiem nieprzyjaciółmi monarchii. Utrzymują 
nawet, iż sojusznicy owej osobistości, która teraz 
nad brzegami Tamizy bedzie miała sposobność 
badan powody swego upadkn, ciągle jeszcze agitu
ją, napominając to Polaków, aby nie zrywali z j 
Czechami, t> Niemców, cby nie dawali koncesyj j 
Polakom.

„Kto obejmie dziedzictwo po p Kełlursoergn, 
tym naczolniku gabinetu „zakulisowego", nikomu 
dotąd nie wiadomo, a mamy powody mniemać, iż 
do dziś z rana nikt o tein nie miał wyobrażenia. 
Doniesienie Nowej Pressy, iż hr. G duohowski ma 
składać gabinet, zakrawa według tutejszej opinni 
na efekt teatralny, aby Wiedeńczykom po „raju" 
niemieckim p. Kellersperga pokazać „czyściec" hr. 
Gohicbowskiego. Taghlalt jnż się dowiedział, iż 
Gołuchftw ,ki jeszcze nie był przyjmowany przez 
N. Pana ; wierzymy, bo p, Gołuchowskteg ,'nie ma 
teraz wcale w Wiednin.

„Długo prowizorjum jednak potrwać nie może, 
trzeba bowiem będzie Rajchsrat koniecznie zwołać, 
a wtedy i Iw .stja rozwiązania sejmów „nielegal
nych" (Berno, Linz i Lubiana) musi być rozstrzy
gniętą. Niemcy bowiem wydali hasło, iż dopóty nie 
pójdą do Rady państwa, dopóki nie będą rozwiąza
ne owe trzy sejmy. Wyborną jednemu z koryfen 
szów stronnictwa dał odprawę pewien wysoko po 
łożony dostojnik państwowy: „Wydajecie wojnę Cze
chom , wydajecie wojnę Polakom, wydajecie wojnę 
katolikom, lobmie wszystko, co Koronie ir .że być 
niemiłem, jesteście w mniejszości, a w zamian za 
to wszystko pragniecie, aby wam zapewniono sztu 
czną większość."

„Dnia 9. bm. cesarz uwolnił p. Bausta,d. 10. 
bm. jnż p. Eeust napisał notę pożegnalną do am
basadorów i posłów przy dworach z igranicznych. 
W  nocie tej p. Beust jest bardzo skromnym , pi
sze bowiem, iż ułatwił i utorował następcy swemu 
drogę tak ę iż temu już nie pozostanie nic da zro
bienia. Pan Andrassy musi być bardzo zbudowany 
podobnym tonem noty pochodzącej z pióra poprze
dnika swego, tego nowoczesnego Filipa Macedoń
skiego w zawodzie dyplomatycznym."

Nową Pressę Andrassego stanowisko w spra
wie nasrej nie mało pm iaża . „Ostatnia szczelina, 

piśze ona, którą się jeszcze onegdaj zdawało prze
bijać trochę jasności na naszym widnokręgu poli
tycznym, znowu chmara ni zasunięta ! Sytuacja po
nownie się zamąciła. Zaledwo hr. Andrassy objął 
swój nowy urząd jako minister spraw zagranicz
nych, już przepadła pornczona p. Ki-Il irśpergowi 
misja. Ale dwa fakta stoją w ścisłym z sobą 
związkn. Coby to Andrassy powiedział gdyby kto 
i ię wmięszal w sprawy kroaokie ? on nie jest kan
clerzem jak Benst, a przecież pewmm jest, że 
Andrassy, nie mogąc zmiękczyć upatrzonego ster
nika PrzeJlitawii w jednym punkcie, doprowadził 
do odrzucenia jego programu — i nasze przesile
nie mimsterjalne tam wróciło, zkąd wyszło. Mia
nowane po upadsu Hohauwartha ministerjuin pro
wizoryczne, istnieje ciągle, nadzioja utworzeniu mi- 
nisterjum parlamentarnego stała się znowu niemo- 
żebną; nadchodzi konferencja polskich mężów za
ufania, z której ma nowy organizm się narodzić; 
a tymczasem ministerjum prowizoryczne mzpisnje 
bezpośrednie wybory w Czechach, ale nielegalne 
sejmy pozostawia nietkmete; chaos wszerz i wzdlnt, 
a nad wodanfti uDosi się dzisiaj mesjasz polityezoy 
Andrassy. Trzeba przyznać, że to wiele obiecujący 
debint, w którym się tn u nas przedstawił nowy 
minister spraw zagranicznych i pułkownik hoawe- 
dów." Z Pesztu zaś otrzymuje ona następującą 
korespondencję:

„Nie ma nar jdu,  któryby się w polityce swo
jej więcej hierował tradycjam i, jak msdjaruki. W 
ustawodawczej walce o ciągbść prawną nauczył 
się kochać stare idee, a jedną z nich jest id a 
polska. Serce rączy Węgra z Polakiem. Obudwom 
wspóluą jest nienawiau do Moskwy, <>badwaj mają 
jednaką historję i jednaki rozwój socjalny; tn i 
tam rządzi szlachcic , przeciw któremu bez bezpośre- 
dnictwa silnego stanu mieszczańskiego stoi od d a
wna pozbawiony prawa i uciemiężony chłop. Gdy
by wówczas, kiedy po rewolucji lipcowej nastąpi
ło powstame polskie, byli mieli Węgrzy władzę 
państwową tak jak ją  dzisiaj w rękach mają, Pol
ska byłaby wówczas przywróconą, a wy z tamtej 
strony bylibyście teraz wolni od rad węgierskieh 
co do ngody galicyjskiej, oczywiście, gdybyśmy 
byli pokonali Paskiewicza. Ale cóż, Madjarowie 
wobec nałożonej na rząd wiedeński przez Palmer- 
stona poiityui nentialności nie mogli sympatyj 
swych dla dzielnego „narodn braterskiego" inaczej 
udowodnić, jak tylko posyłając tajemnie pienią
dze , broń, żywność, oficerów- węgierskich i aka

demików wojskowych, którzy dezerterowali i przez 
adresy komitatów chcieli zniewol.ć Metternicha do 
interwencji.

„ w  sejmie węg erskim poruszono w r. 1833 znowu 
kw63i.ja polską: „Nośmy więc żałotę, rzekł wten
czas jeden z mówców, nie na kapelnsz3cb, lecz 
w sercach naszych. Ab} zaś rząd wiedział, że nie 
są to czcze słowa, to oświadczam uroczyście, że 
w samym komitacie Borsod stoi 50.000 ludzi, go
towych wszystko dla Pobki poświęcić." Ncjzapa- 
ltńszym atoli rzecznikiem Polaków jeczącycn pod 
knutern Paszkiewicz! był młody, w sejmie tym 
po raz pierwszy występujący deputowany. „udepta
no dawną wielkość tego narodu, rzekt między in
nymi w niepfzigofowanei mowie,  zgruchotano na 
około pomniki dawej wolności, a nad brzegami 
krwią pobką napojonej Wisły, , palą się zagrody 
mc wolnej już wiecej P o b k i! Boleść naszą po
większa jeszcze uczucie, że prócz współczucia i 
modlitwy nic innego zrobić nie możemy dla uci
śnionych; gayż i na nas już od wieków cięży że- 
lazua dłoń nieubłaganego losu, tak, że dla nasze
go nieszczęśliwego sąsiada nie możemy zrobić te
go , co zrobił Węgier w r. 1278 dla Rudolfa z 
Hibsbiuga, przeciw potężnemu Ottokarowi.“ Mężem, 
który te siowa powiedział, Dyi m ł o d y  Franci
szek D e a k. Co s t  a r y Peak myśli teraz o Po
lakach i ugodzie galicyjskiej nie wiem, bo dla ob
cych jest nieprzystępny. W zakończeniu pisze ów 
korespondent, że Maci jar żyje jeszcze teraz wspo
mnieniem dni ; kiedy bohaterowie polscy kładli 
swe życie za wolność na palach OstrGeki.

, Tam ugoda galicyjska, którą gdzieindziej roz
dziela potrzeba i malnczkość umysłowa, pochwy
coną została gorąco, i z całym ogniem poparto ko
nieczność polityczną, aby prawa pogwałcania, udzie
lić mniejszości uprzywilejowanej, koszta gospodar
stwa polskiego zapłaeić z kieszeni austrjackiej i 
przygotować wojnę z Moskwą. Czech, nie mówiąc już 
o pielgrzymce do Moskwy, już dla tego samego, 
żo jest mieszczaninem lub chłopem, jest Madjarowi 
niesympatycznym; szlachta czeska należy zaś do 
owej kamaryli, którą Węgier na śmierć nienawidzi. 
Ale szlachcic polski, który polował z przodkami 
Madjara za wieikiogo króla Ludwika, mnsi bądź 
co bądź otrzymać jakiś kąsek z bogato zastawio
nego stołu węgieiskiego, a Niemiec zapłaci koszta 
przyjaźni mad jarsko -polskiej."

Korespondent wi ideński do Koln. ż,tg. donosi
0 okólniku hr. Enusta do reprezentantów anstrja- 
ckich za granicą, zawiadamiającym o ustąpieniu 
kanclerza w tych slowacn: „Ei. Beust zawiadomił 
wczoraj c. i k. poselstwa za granicą okólnikiem 
napisanym w języku francuskim o swojem ustą
pieniu z ministerstwa W  okólniku tym powiada, 
że cesarz uwolnił go nejłaskawiej z tej posady i 
mianował ambasadorem w Londynie. Powody, dla 
których otrzymał dymisję są natury czysto osobi
stej i nie dotyczą wcale ani wewnętrznej ani ze
wnętrznej polityk: Powołany do władzy po kata
strofie, która Zagroź.la bytowi monarchii, wyiu- 
szozył w okólnikn z t. listopada 1866 r. program, 
aby tryumfować nad wewnetrznemi i zewnętrzue- 
mi trudnościami, które pessymizm, jaki owładnął 
wówczas wszystkie klasy ludności, kazał uważać 
za niepokonano. Programowi tema pozostał kan
clerz wierny ; sztandar pokoju, jaki rozwinął bez 
uprzedzenia i bez tajemnej grozy po nieszczęśli- 
woj bitwie pod Sadową, wysoko był od tego czasu 
wzniesiony boz obawy i bez nagany, i pozostał o- 
broną naszą wśród wypadków zmiennych, trolki 
olbrzymiej, która wstrząsnęła kontynentem i za
chwiała podstawą równowagi europejskiej. „Powie
rzony opiece mojej honor monarchii— nawet prze
ciwnicy oddają mi słuszność — pozostał w moich 
rękach nienaruszony. W zgodzie z naszymi naj
bliższy mi sąsiadami, wczoraj nieprzyjaciele, dziś 
przyjaciele, — żyjemy w pokoju z cały m światem,
1 głos nasz ma znaczenie w parlamentach austrja- 
ckich. Mogliśmy się z całą ufnością oddać roz
wojowi owych niezmierzonych źródeł pomocniczych, 
w jakie Opatrzność uposażyła to państwo, a bez
przykładny dobrooyt nagxodził nasze usiłowania. 
Mogliśmy równocześnie na zasadzie ngody węgier
skiej pod moim wpływem zawartej, zmieniać i ul 
zapełniać nasze ustawy zasadnicze ; mogliśmy wę
zły, łączące dawną naszą dynastie z rozmaitemi na
rodowościami, które dzisiaj więcej, niż kiedy czu
ją, że ich silą na zjednoczeniu polega, pogodzić z 
wymogami naszej epoki.

„Jakkolwiek konstytucja, tak, jaK Łazde dzieło 
ludzkie, może być niedokładną, okazała ona je
dnak w przesileniu, szczęśliwie prze/, nas przeby
łem swą zbawczą oile. Dla tego t ż z spokojnem 
sumieniem pozostawić mogę ńaszępcy mojemu o- 
woce pojednawczej a pelr.ej godności polityki, któ
rej piastuuem mianował muie cesarz, a którą za
twierdzili delegowani jego ludów jednumyślnie na

ostatniem swem posiedzeń u. Dla następcy mojego 
lżejsza będzie praca, niż była dla muie. Zuajdzie 
nie tylko drogę utorowaną, ale i w yrów nają, a 
posłuszny roz&azcm naszego najiaskawbeego mo
narchy potrzebuje tylko Lią iść, aby kiedyś opu
ścić znów ster z tern zadowoleniem jakie ja w 
tej chwili Ćznjc, w której N  Pan w łasce swej 
pozwala mi ą»ypC€»ąi. i  pomyśLeć o-.troskkwcści, 
jakiej wymaga zdrowię męża,, nadwątlono w wal
kach stronniczych, i przez ćtęiką odpowiedzialność, 
która bezpfzestanńie; przez Jat pięć n? m y ie  cię
żyła."

W  wykonaniri patentu cesarskiego namie
stnictwo pragskie kierowane^ prowizorycznie-przez 
wiceprezydenta liiegóra vuń Eiegershofen rozpisało 
już wybory bezpośrednie do Rady państwa. Od
będą one się z gmin wiejskich dnia 14., ? -miast 
izb handlowych 1G„ z większych posiadłoś* 18. 
grudnia; zdaje sie w ięc, że z końcem ghidnia 
zamierzają zwołać Radr państwa.

Dz.enniki czeskie urągają z rozpisania wybo
rów bezpośrednich. Pokrok policzą że z U ze eh 
Rada państwa dostanie %4. pomocników. Nadto 
wEzyutkie co dzień umieszczają na ctelo znan^ wy
jątek z pierwszego reskryptn cesarskiego.

Pesti Napie p L ze : „Anarassy In Di całkowite 
czyny, Beust połowiczne ; Andrassy jest wpr/.ódy 
mężem stanu, a potem dyplomatą , Beust odwro
tnie; Andrassy baczy ua całość i do niej nagina 
szczegóły, Beust inbi finty wykonania i tym spo
sobem gubi całość z oka,  indiassy patrzy na isto
tę, Bbusta zmuszało jego dziwne położenie do zby
tniego cenienia pozoru ; Andiassy sam z siebie zre
sztą jest odweżniejszy, otwa*;tszy i więcej zdeter
minowany. Polityka Andrassego będzie pokojową. 
Wytyczył on ją w swbj ostatniej mowie sejmowej. 
Mianowicie będzie ena twórczą na poln polityki 
wschoduiej, gdzie zastaje* puściznę albo niezadawa 
łającą, albo na meniezdałą. Beust expąrymentował 
tam bez powodzenia tam pole dla Andraosego do 
złożenia/ głównego egzaminu z swej zdolności. Musi 
on tam .zjednać Austrji wpływ, jaki się jej. na mo
cy jej obszaru, potęgi, bogactwa i handlu słusznie 
należy ; mnsi -tam złożyć rękojmie , że państwa 
Naddnnajskie nie będą miały w Austrji nieprzyja
ciela, ln t przedułiot zachłanności zacorczej, ale 
uczciwego i su..śgb przyjaciela i polęzua podporę. 
Jeśli organa monkrnwak** powiedzą, że to polityka 
zaczepna, to albo się wryia , ame rozmyślnie prze
kręcają." "  ■

W Pesbcib..L8J: listąpadp iw posi^dLenlu Izby 
deputowanych w, odpowiedzi na interpelację Ira- 
niego ofwiadczi hninistłr jaczewiaz Oirodsenie 
sejmu kroackiegp jiastąpiio zr zgodą ministra 
Kroacji i ban j /»drj)oie!iie to jegt  z: es z tą meza- 
przeozalnem prawem "Korony. Obrady nad spra
wami wspólnemi ule będą przez to bynajmniej 
zatrzymine, gtjy. Njkardnlt ctejipt/rwanych ki ońckich 
Jo sejmu węgierskiego trwa nieprzerwanie, dopóki 
sejm kruacki nowych reprezentantów nie wyśle. 
Mówca zastrzeli ai^ ^relzt? przeciw Wciąganiu 
spraw czysto-kroackick W kompetencje parlamentu 
węgierskiego, lr^nyi nie. jost zadowolony z odpo
wiedzi, i J r ą l z b a U r ą y m iU jM c ^ r i^ ^

,łVi**,_pr*«ś''*Wj*n few rjur y t p d t ó rfwwjf*'.
■Wiedeń-. a . T i . :,lisj;onkńfl 2  godi. —> tnp

'ednolUy o m g paim j f  w Jłmilknotact 57 złr. ct.. 
w orebna 67.45jrJ*>. 1)160 it. j 95 7d: ban
Icu wiedeńskiego A ll. w; ».KĆje hsnku kred. 303 5ul Londyn 
16.85; Srebro 116.U»; Nap.il '9.3P; D u U t 3.59;

Ancje banćn nankc-uu/itr m a « Ui.e»«kwakcjt. t-r 
dyt.13 ). —; Aaęji I aSkiż actur 20; B» oku Zwią-Ji 
26325; kolei Karoia-Lcidwi U  258 2.» kolei łie^.o igęodz. 
177 GO kolei poładn. 7iC' kole eilóli zl ie, »S5 3>. tolo  
pahBtiruwej — .—; kolei Iwowako-c/emAw. 17 >. kole 
łę g  póła. 163.75 kefel •pwłń ^ łit75; Korei ttc 1-dN i!4 - •  
kolei weg. w»flbodiiiej k2 i 50. ko’j  Klłoiety 248 gr, ^alicyi- 
ikie obUg- indęnm^acyjne 7:>.Vó; losy z różu 1864 133 50; 
Uspoaob. srałe.

W ie d e ń  dnie W. iiatop., 6. gods. 10 n ie
Akcje kolei koszycki- liil.aO arenyti-we 3 m6 — ;

banku ang. mutr. 265.80 bnukil obrotoweffo 18? 25, kole 
JaroU-Ludwika '268.50, fcoloi j.ortul a00.70; banku frank.>- 
atutrj&csiego 123.—; io»y puj. tureckiej 67.7.',' binku bu 
down. 91.10: Losy węg. poł- .97.60, kolei państw. 391 5 1 
wied Związku ran. 229.—, Napis.eondor 9.33, Wiedeńska 
?rainw»y —- — '> z r . Łupkowska t62.25;
Uspouobieuie : stało.
«rM M an^wmsnsnnińns«BW ftłM nHnnrairaM |lsn>
P ra jJ e c h a l i  <(o L w & rra d. tS. t 19 lis to p a d a .

- ł  - te ł  Zwrża. Kazimiera ńr. Wodzicki, i  O lejgw a  
Stanisław Brykczyn»ki, z L/jdiatyct A rtu r Glogow.iki, z 
Bojańoa.

(ketel A n g ie lsL i. WUdysłaW hr. K o z iu b r luzk. , z 
Ludwinowa Leon łhrzaroi eki, z Pnik ita. Antom . Kon
stanty .Tanocuł, z \y»udysiow Osmólski, z iGoa-y.
W incent- la^ow.cz, i  i-zy u o w k i. Ludwik OiajTrownki ̂  z
Tutorkowic.

u o t e l  E a ia p e j e k i.  Katitęlerz hr. Tarnowski, z Wo
łynia. Jan br. Abele, z W ęgier Tadeusz Cybulski, z IIu- 
uiL  .sk. Adam Riibipki dr medycyny, z Horodenki.

I.W O W , z Izby handlowe', 
d. 18. listopada.

1. Akcje ta  sztukę 
Kolej gal. Kar. - Lndw.

„ Dwow.-Czern 
B. hip. gal. z wpł. 507„ 
Banku kraj. z wpł. 40°/i
II, Listy zastaw, za 100 zl. 
Tow kred. gal. 5% w. u. 
Tow. kred. gal.4°,„ w. a. 
Banku hipnt. gal 6 7 ,  
Gal. zakłaa kred. włOśc.

III. Obligi za 100 złr. 
indeumizacyjne gulicyj 
F oi. | ł .  z r. 1866 { s 7"/,, 

IV . Monety.
Duk. holend.
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pol imperjał rosyjski 
itubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papier. 
Pruskie bilety kasowe 
biebio  

W ie d e ń  17. listop. 
5 ”/o zjed. dług p»ń. ban- 
5"/. « . • „ sreb.

n Obi. ind. niż. Austr.
„ „ n czeskie
.  „ węgiersk.

3  „ „ galicyj.
„ •  „ Dukowiń.
„ „ i  steńmiog

Pożycz, głodowa galic. 
% w eg. noż. kol.

1P o 300 fr.) 120 złr

258
169
122

plact

75

5% 
1 „ 
i 
6 
5 
o 
5

76 23

5
5
9
9
1
1
1

115

5?
67
95
98
79
75
73
I b

L isiy  zastawne.

Banku nar. los. 
galicyjskie

n W
, gai. Laki. kied wt. 
, węgierskie losow.
„ zaki. kred. auetr 
„ zantadiikred. austr.

spłacał, w 33 lat. 
o Domin. pań. 120 zł.
Pożyczki loteryjne.

L oby pożycz, z r. 1839
1854
1860
1.-/1

Comorpote 
Kr idy to we 
żeglugi parowej 

ra  Dunaju 
księcia Sa^m 
księcia Palfy 
as. Klary 
h i. St. Genois 

miasta Bnd^
*i. Windisrog. 
hr. Waldst“in 
h i. K«glevioh 
Rudolfa

Akcje bank. i  przem ysł 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
żeglugi par. na Dunaiu 
Kolei półu. Ferdynanda 

„ rządowej jr. ■„ 
109 4DV .  zecnodn. c. El.

płacą

73 -  
83 -  
90 50 
88 50 

104 26

86 2 . 

i 2(1 76

289 
92 
95 75 

138 40 
24 50 

185 5(i

97 -  
42 50 
28

50
36
31
32 9 
25 -  
22 -  

14 -  
14 5

813 -  
306 -  
579 — 
21 20 

392 50 
248 -

Kolei Pardubickioi 
południowej 
Galicyjskiej 
C2erniowieckiej 
węg. półn. vsch. 

ki. Rudolf; ‘*XJ i ł  wr. 
Alicje kol. Alf. ful mań. 

„ „ Kosa.-Bognm
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej
,  „ wseppji. węg.
„ austr.-póliyid- 

wschoaniej 
„ ,  Frauc.-aózi a.

Akcje banku augR-austy 
„ : „ anglo-węg.
„ Zakł- kred. węg.
. bank franko-aust. 
■ ei w^giorskiego
» n kraj galic.

we Lwowiu 
„ , Wied. d. obr płod. 
* galic. hipoteczn.
„ a . itr. związiow.
„ ala obrot. ogółu-
„ Tow. han. pł. leś
Oblioi^pierwMtetisttoa.

Kol. *ceś. Elżb. 5 ’/, za 
100 złr. k. m 

,  (sr. pr. 100 złr. .a. 
Emie. 1802) „ ■ „ 

Kolej rząd. St. 5 0  fr.
„ „ Emir 18S*7 fr.

Rolni połud. St. 500 f*.
... 870+18746k

Kol. pól.C.F. 100 zł mK.I

płacą
lo
1 9 9 -

169 2 
1 6 3 -  
1 6 3 -  
1 8 6 -  
19025 
1 7 8 -  
:>5J W 
1&-75

22150  
210 25 
262 3' 
v u ~  

12 7 25 
122 7t 
98

202 50 
lc2  60 
i OJ 50 
1 8 1 -  

3l 5o

K .i ó l.U F  za 10Ózł. wa.
„ „ w sreb. 5 ’ „ wa.

Kol. łachod. Czeak. za 
100 zŁ wa. sr 100 zl wa 
Kole' polud.-pół. niom.
- fVo - za 100 zh .
— — w srebrze 
Kol. gaż K. L. 300 zł.wa

(w srobrze 57, za U/O) 
Kol. gal. £ .  L. i.
Kol \w .-,5ze". po 300 zl. 

(w srebrze bić) za 100) 
„ Eriffi& 1867. 

Kol. Sied. złr. 2 o t  w , a. 
km. Rudolfa pońOOzl. 

(w „.cbrze 5 / 0 za 108) 
Kot. pól. czes. po 300  «ł 

(W 5 J/, zt IOwJi
Tow. żegl. par. nu Bun 

za 100 złr. m. k 
Austr. Loyd 100 zł. m.k. 
Tow. pragu. orceni. żel.

po 300 złr,- 
iPwuty. Cesara, korony 

dunat na wag 
» obrączk. 

Złoto -ul tftarco 
Nap deondory 
F»yid“ryki 

95,56 L rdory (nieipieckiel 
9.- W SuM-ereny angielskie 

136 50 Imperiały rosjisaie  
133,60 Srebro .
110 6 )  Srebro, .kupony 
22&6IU Pataty iwiaa-ow” >

,| 90 — Pruskie bilety kasowe

płacą
0(750  

106 20

98 40

-
9t> 60.1

i Oo -
loę 8o

^7# Sl . 
iii tfio 
98  -

75

104 -

103 50 

10)1 25

8 59

J 3f
- i  _  
Ą  o3

116 60 
116 75

1 75



DZIENNIK POLSKI.

D r *  K a r c z
!•« -/ s ła b o ś c i  w e n e r y c z n e  i n o sk ó r u *  
ja k o  l e i  o s l a b i t a i a , przy wieloletnich do
świadczeniach gruntowrfie fegoz P o ra d n ik  

w każdej księgarni do na- 
od 8 - “ ' ’ " '

p o p u l a r n y  jest 
B j « -  Ordynuje co
godzin / w i-m u pod 1. 177 obok arcybiskn- 
f ie i  niegdyś kamienicy w Rynku. 1838 88—? 

(Takie I Katownio pod ścleig  dyski- tjy.)

J \ 2 .  U j ł i e l y i ^
Dentysta, 

przy placu Halickim naprzeciw studni.
Be ssMEiyt Biaisjsnm podać do wiadomości, ia  swoje 
Alelie nepMrijl w najuowazs aparaty i instrumańta, 

i uskutecznia mianowicie:
Operacje,
Osadienie pojedynczych sztu- 
•znych zębów i całych szczęk
m tło* i#, ptatynl# I kauczuku, z weielką elegancją nie 4r rotrezLK ia od prawdziwych do życia zupełnie uiJ ■lud i i i!
p T  A W  D V  bez bolu  z lo tem , p la tyną  i innem i kom - 

A J \J  JMŁJJ X  t pozyc jam i nadm ien ia jąc , i e  u s tanow ił

o « n y  r o s m » l t « «
f mniej aaraożuym unjoiobuić konyalanie z dobro- 

•c jo a jch  tyeh wynalazków. JL849 17—?

Kom itet urządzający
kasę zaliczkową we Lwowie

Aft mocy statutu zatwierdzonego pi zez c. k. 
n a u in  i n r ' poatar.owiei.iem z dnia 19. 
»- nśnia 1871 1. 40154 a wskutek wezwania 

W ydziale Rady powiatowej lwowskiej z dnia 
7. paśdziernika 1871  1. 725 uprasza niniejszem  
T tzj.tk ich  obywateli, którym egzemplarz sta- 
Ańtm w . . i  i  w y k a z e m  z a p is ó w  (czyli arku- 
eeem subskrypcyjnym) p rzela n y  został, aby 
raczyli w y k a z y  z a p is ó w  zw rócić; zarazem 
nwiadamia niniejszem Komitet
Łeod d. 15. listopada 1874 zacząwszy 
lap isy  chcących przystąpić do Towarzystwa 
kasy zaliczkowej odbywać sią mogą
tylko p r z e z  z g ł o s z e n i e  się  
ustne lub p i s e m n e  ( w e d ł u g  
a r ł .  4 .  s t a t u t u  k a s y  z a l i c z k o 
wej W'© l iW O W łe )  w kancelarji 
W ydziału Rady powiatowej lwowskiej, na rę- 
ee sekretarza, w łomu JW. b. Branickiego 
przy piacu Marjackim, d-wniej pod 1. 6 1/ ,  te 
r u  pod 1. * (nową,) 2012 2 —3

Z  komitetu urządzającego
we Lwowie d. 15. 1. sto; ad i 1871. 

Zastąpea przewodniczącego, Henryk Le- 
'tario& .ti Sekretarz K . U'iJmo..

R osyjsk i

S K Ł A D  H E R B A T Y
Domu złoceń rolników

Br. A. Gostkowski
w  Czerniowcach.

7 0  F I  L I J w Galicji.
Herbata na wystawkę nagro

dzona funt ros. po S 9 dL»
W  i k m  zlr. w. a.
W szelkie przesyłk i franco.

P rzy w iększych zam ów ie
niach rabat. 1936 6—8

ttABBARKIA
tudzież t

SKŁAD SKÓR
Dr. Henryka Jasieńskiego

w R asz to w c ach 
poeti T ouste powiat S k a l a c k i .

Zakład powyższy, zastosowawszy ńajnosęszę 
wynalazki fabryk zagranicznych, wyrabia i 
Utrzymuje na saUdzie wsielkie gatunki ekór 
garbowanych , mianowicie z a ś:

P o d e s z w y  polskie i prosie,
J a c h ty  czarne, szare i kratkowane,
( l e l ę c i  czarne i szare,
A t o n o w e  białe i gładzone (blanki) ry

marskie ,
K o l t o w e  czarne w zwojach (buntach), 
la n e  di o b n e  do siedl&rskich, szewskich, 

rymarskich i introligatorskich robót.
S p r z e d a ż  w  b o r c ie  In b  p o d ro b n n  na  

W agę po cenach najnmiarkowanszych-
w yr.bu przyjmuje zakład surowe skó

ry  i W Ł a j/eh  rsrtjach.
Miaba skór surowych na garbowane jest 

pożądaną. 2005 2—3

Zwzafl Łarhamlff ttasziowcacli.

LEON ORŁOWSKI
p e r o k a r z  i fr y z je r , przeniósł swój zakład 
z pod 1. 1. przy placu Halickim do domu pod 
1. 2 przy tymże placu, gdzie przedtem kawiar
nia Józefa Httllera była. Zawiadamiając o 
zmianie lokalu, uprasza Jzanowną Publiczność 
miejską i P. T. ooywateli wiejskich o zaszczy
canie go i nadal swemi wzglądami. 2006 2 —3

Dr. Jana Freudenberga
przeniesioua obecnie do kamieniej Mau
rycego Kolischera pod 1. 17. ulica Ko
ściuszki, dawniej Fresnela. 1998 3 - 3

™  K SIĘG A RNI A ^ 3

Karola Wilda
wó LWOWIE

otrzymała na główny skład następujące no
we d z ie ła :

D o m b r o w s k i  e t  V e r a a llle 8  parB. W ołow- 
ś  ski. Avec pieces et autograpnes & Tappui 

sign ós: Picard, Dombrowski, Delescluze etc. 
et un, lettre authographe de M. Fr. Smolka. 
6  e d it io n  revue et '.orrigće. Genóve. Octo- 
bre 1871. 8vo 148 str. i 4 fascimilia złr. 2. 

G im n a z  ja 1 s z k o ły  r e a ln e  pruskie & nasze, 
ze względu na organizację i metodę nau
czania. Sprawozdanie do W. W ydziału kr. 
Galicji i Lodom, wraz z W. ks. Kr. ułożone 
p. dr. Z. M a m o le w icz a  i dr. K. B en o -  
m iego. V i i 153 str. w S u  1 zlr.

W o ły ń  pod względem statystycznym , histo
rycznym i archeologicznym p. T. J. S tr e -  
k le g o . Aerja II. XX. i 472 str w 8ce z ta 
blicą, Lwów 1871 złr. 3.
Tom 1. wyozedt w r. 5 864 XII i 385 str. 
złr. 2.50.

Kritische Blicke in die Geschichte der K a r-  
p a th en - V filk e r  im Alterthum u. im H itel- 
alter , (mit e. Kartę) v. dr, Is. S z a r a -  
n le w le z .  141 str. złr. 1.50 

S ta n  s z p ita l i  powszechnych w Galicji w r. 
187 ! .•  Sprawozdanie złożone V'ydzialowi 
kraj. przez dr. Z. D o b ie s s e w s k le g o .  III. 
131 str. w 8ce z dwiema tablicami 1871 zł. 1. 

R r-t oka na u r z ą d z en iu  s z p ita ln e  w nie
których krajach Europy. Napisał dr. Z. D o -  
b ie j z e w s k i  94 -tr. w 8ce Warszawa 1870 
60 ctćw. _ •

W  c e n ie  z n iż o n e j  sprzedaje i i  sama księ- 
_  rarnia :

T r e ir to w sk i Br. F. A ly ś lin i, czyli całokształt 
logiki narodowej. 2 spore tom y (zamiast U  
złr. 40 c. za 5 złr. 70 ct.
I V *  Ostatnie now ości:

T a d e u s z  K e ś c ln s z k o  i rozbiór Polski przez 
F ic ie .  R y c h l ic k ie g o . 516 str. w 8cj zł 3. 

S u c h o ty  p łu c n e  i g r u ź lic a  z odczytów 
klinicznych prof. O p p o lz e r a  przetłumaczył 
i przypTami pomnożył dr. Wład. R u d n i
c k i. 72 str. w duż. 8ce Warszawa 1 zlr 

Hunubuch zum neuen oster. N o ta r ia tso r d -  
n u n g  mit Formularien t .  Dr ScLimkowsky. 
246 str. w duż. 8ce. Wiedeń 1871., złr. 2. 

P r o j e k t  u s ta w y  s ą d ó w  g m in n y c h  wiej
skich z pr-sjścień do powiększonej adm ini
stracyjnej gm iny. XVII. i 91 str. w 8ce 1871 
zł .20.
W  tych dniach op ości prasę:

Nowe zupełne i poprawne wydanie

Pism Józefa Supińs kiego
6 tomów, razem 126 arkuszy w 3ce C en a  

ty lk o  5  z lr . w a t. a n s tr .
Główny skład w księgarni K . W IL D A .

Londyński skfad

HERBATY, KAWY i BOMU
w e L w ow ie n

J u l j u s z a  A d a m a
N ąjlepsze źródło do nabycia 
s925 tychże artykułów . 10—50

Z§bj i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bolu.

B ó l  z ę b ó w
■suwa przez ubezwładnieni' nerw j w, a 
zęby z l.tem  lub masą jo zębów podobną 
lb t8  plombuje 31—r

D entysta J . W E IS S , b j ly
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 

Obecnie zamieszkały we I wowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

1933 3-r

C . k .  uprzyw . fabryki

nowo urządzony skUd

lamp naftowych i ligroinowych
w e L W O W IE

ulica Kopernika (szeroka), dom Penthera nr 804*/, 

p o leca
swój w ielk i w ybór wszelkiego 
rodzaju najnowszych i najlepszych 
lam p sa lon ow ych , ściennych  
do w ieszania i kuchennych od 
ct. 4 0  do zlr. 2 0  i wyżej, jak rów 
nież i części składowe tychże, jakoto 
kale, am bry, daszki, warki, 
cylind ry itp. po cenach fa -  

bryczn ych  z  doliczeniem  
tylko kosztów przewozu.

Za trwałość i elegancję wyrobu ręczy skład.

Ogłoszenie konkursu.
Lwowskie Towarzystwo prawnicze 

ogłasza niniejszem w skutek uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 12. lute
go b. r. konkurs na najlepsze dzieło 
napisane w języku polskim a obejmujące :
„W ykład anstrjacklego po
w szechnego prawa w ek s

low ego.44
Przedm iot ma być opracow a

ny w ten sposób, iżby d z id o , 
stojąc na dzisiejszem  stanow isku  
nauki, odpow iedziało oraz potrze
bom tak m łodzieży un iw ersyte
ckiej jak  rów nie praktyki.

Praca uznana za najlepszą otrzyma 
nagrodę w kwocie czterechset (400) 
złr. w. a.

Ubiegający się o nagrodę nadeszlą 
prace swoje do T ow arzystw a pra
w niczego na ręce prezesa najda
lej do końca marca 1873 rokir a 
to w dw óch egzem plarzach ozna
czonych pewnem godłem. Nazwisko i 
miejsce pobytu autora ma być podane 
osobno w opieczętowanej kopercie, ozna
czonej tern samem godłem jak rękopis.

Nadesłane prace oceni Komisja, 
którą po upływie t-rm:nu konkursowe
go wybierze Howskie Towarzystwo pra
wnicze. — Autorowi dzieła, uznanego 
za najlepsze, wypłaci się bezzwłocznie 
nagroaę i zwróci zarazem jeden z przed
łożonych egzemplarzy rękopisn. Inni 
autorowie otrzymają także nap o wrót swe 
rękopisy. 1993 3 - 3

Własność literacką dzieła nagro
dzonego pozostawia się autorowi. Autor 
będzie jednak, obowiązany ogłosić dzieło 
drukiem w przeciąga jednego roku od 
dnia, w którym nagrodę otrzyma i na
desłać je Towarzystwu w 10 egzempla
rzach. Gdyoy zaś w tym terminie dzie
ła drukiem nie ogłoszono, natenczas 
własność literacka dzieła przechodzi na 
lwowskie Towarzystwo prawnicze.

Lwów, 16. września 1871.
Dr. Marceli Madei/ski, prezes; Dr. Ty
tus Airchenberger, sekretarz.

r ‘ iklatl fortepianów
L U D W I K A  M A R K A
przy ulicy Szerokiej 1. JO *zaopatrzony wjair 
największy wybór tych instrumentów, nie
mniej jak pianina itp. poleca swoją

w yp ożycza ln ię  fortepianów'. 
Cena miesięczna za fortepian przegrany 

4 do 5 zlr. — Nowy fortepian lub pianino 
3 do 10 złr. 1858 2 5 - ?

Ant Pawlikowski
Dr. Med. i Chirurg., Mag. Akoszerji, 

Wióciwszy z zagranicy osiadł we Lwowie i 
zajmuje się akuHzerją leczen iem  cfiorob  
kobiecych i dziec ięcych. — Mieszka przy 
ulicy krakowskiej pod 1. 110 na II. piętrze. 
Ordyn. od g. 10—12 rano aod  2 - 4  po połu
dniu. 1894 16—?

N a k ł a d e m  F .  H .  R I C H T E R A
w o  L w o w i o  1 P o z n a n i u

wyszedł

H  ^  L ,  I  O  5 K  1
i l lu s fro u a n y  k a le n d a rz

dC H O C H L I K  a «
Cena 5 0  ct., tuzin złr. 4 . 5 0 .

2015 1 - ?

1990 2 - 2

Ś w i e ż y  t r a n s p r o t
n o w o ś c i  i  t o w a r ó w

Z PARYŻA
nadszedł do handlu

H erbata
cliiń-SlŁO—rosyjslca

P, S, A1 BEJEWA z Moskwy.
Skład główny komisowy u

K. 6ROMADZIŃ3KIEGO
we LWOWIE

róg u licy Halickiej i kapitulnej pod 1.13. m. 
na J. piętrze.

C E N N I  K :
I. G a to u k l h e r b a ty  c za r n e j

N  1. Czarna, zwyczajna I la n s ln  ft. złr. 2  
,  2. Cbańska T a i s a n .............................  » 3

N.

- e pr'ma . . „ „
II. G a to n k i h e r b a ty  m ię s z a n e j

z kwiatem.
4. C z in -K in -K u lo n g ..................ft. złr.

5. IN e n c lie o -L la n ...................... „ „
6. ,  „ aromatyczna .  ,
7. Sin-fu-dzi-Lian

4
5 
7

10
   Prócz głównego składu herbaty An-

dnjew a utrzymują na kładzie i sprzedają po 
tych samych cenach we Lwowie firmy pp. 
A . B o g d a n o w ic z , plac Marjack', F . 8 .  B ar- 
d i.sz , naprzeciw Katedry nr. 9. Ż m u d z iń sk i  
i K o s te c k i, G r o ss  & Ś łr u s .  1899 7 —?

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
pospiesznie i z wszelką akuratnością.

WAŻNE
dla

KAŻDEGO!
■w*

C. Ir. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15. kwietnia b. r. R e da nadzorcza

wzywa do

wpłaty 1 0 ° |o  na akcje (kwity tymczasowe)
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

W płacać należy od dnia 2. styczn ia  p ocząw szy  najdalej do dnia
15. styczn ia  1872 r.

Uprasza się przeto P. T. akcjonarjuszów, aby w myśl §§. 16. 17 i 18 statutów w po
wyższym terminie chcieli uiścić

10°|o czyli po 20 zł. w. a. na akcję
wraz z 5% odsetkami od 1. stycznia po dzień uskutecznionej wpłaty

do głównej kasy Towarzystwa we Lwowie
przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, celem odstemplowania onycli i uwidocznienia uiszczonej

wpłaly.
lw ó w  dnia 6. listop ad , c s j i .  R a d a  n a d z o r c z a .

§. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma b /ć  wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6 ’/o rocznie, l i 
cząc od dnia zapadłego terminu. Numera kwitów 'yinczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie ui„zczore 
zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, 
statutam i przepisanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tem  ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż ouieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa 
i kwity tymczasowe, na które  ̂ płaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi nume
rami nowe kwity tymczasowe, . ta i swe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w iilk u  .dniach sprze ać. Ilość i numera unie
ważnionych tym  sposobem kwitów tymczasowych będą publ.cznie ogłoszone.

6 17. K» )ta uzyskana ze sprzedaży Kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztow przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwu zalegających należytości. W łaściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do 
zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała.

§. 18. Kwit
być nie mogą.

wity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, zapadłe w płaty uiszczone zostały, sprzedawane
1987 3 —4

we Lwowie, przy ulicy- H alickiej,
Osobl iwie  po leca  się i z w r a c a  u w a g ę  s z a no w n y ch  dani na 

wielki  wy b ó r  kapeluszy, kaftanów 1 p łaszczy  z im o wy c h  
do ul icy i do  pokoju,  sukien do  s p a c e r u  s u k i e n k o w e  i podróży,  
sz laf roków d a m s k ic h  (rob ;is de cliam bro, a la R «rie  
A ntoinette) no we j  fo rm y  1'ournrrcs 1 krynolin p od  nazwą

M I G N O N ,
a k sa m i i ó w  i matery j  p r awdziwych  lyońskich,  szali, chus t ek ,  plaidów itp.

Aby każdej rodzinie, każdemu rękodzielnikowi nabycie maszyny da szycia, 
która obe^iii niezbędną się strła, o ile możności ułatwić dastarcza niżej podpisany 
główny skład maszyn L m y

T h e  S in g e r  .ffa n n fa e ta r ln g  C=
W  N O W Y M  Y O H K U  każdą maszynę za spłatą umiarkowanemi ratami.

G w a r a a e ja  na z a w a z e . O n y  s ta le .  N a u k a  d la  K u p u ją cy ch  b e z p ła tn ie .  
W ie lk i  s k ła d  u le ., j e d w a b iu ,  ig ie ł  i c z ę ś e l  s k ła d o w y c h  m a s z y n y  d «  s z y c ia .
Skład fabryczny gotowsj bielizny dla mężczyzn, i chłopców z KLattau (w Czecfiyeh). 
Dziewczętom udziela sle za umiarkowanem „yiiagiodzeniem gruntownej nauki szycia 
i mogą być pomieszczonemu

We L W O W I E  unca Halicka nr. 306 -  w K R A K O W IE  lynek nr. 19 — 
w O P A W I E  ua wyższym Rynku. 1837 5 —?

J G t  Jl Mira aa . as I t o m c i  m>
isn»r»lny ajnnt prawdzirycn Singera maszyn do szycia dla Galicji, Bukowiny i Szlązid 

i właściciel składu sukien w Krakowie i Opawie.

, »   — — I U H M m M —  IJ
Ifin iB m lA  i Wjd*węj^ W italis W. Smudwwski i J .  Lam. Rćdabor odpowiedzialny: Henryk Rewakow.cz, Drukiem Kornel? Pillera.


